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odnalezione zostało po 7 latach w Belgji. - Nieszczęśliwy ojeiec za _po· 
średnictwem „Expressu"' dowiedział się o odnalezieniu chłopca \V B r ukseli 

9-leini Edzio wroco do lodzi 
~ódź, 6 grudni:ł ! miał wszelkie dane, aby tak przypusz- Ojciec, w którego wstąpiła iskierka szewski na podróż. do, Wars.za~y'. był 

(gr.) Przed siedm1u laty w taje'1mi· czać: przedewszystkiem wiek dziecka nadziei począł działać. Nie bacząc na kilkakrotnie w wo1ewodztw1e 1 biegał 
ctych okolicznoś~iach zagin:.d d':vul~tni zgadzał się najzupełniej z wiekiem jego swe niezwykle skromne stanowisko ro- po wszelkich urzędach ... Wszędzie pro
S:Y1Ile~ pp. Pi~troszewskich· Matka z :)· ~ synka - a pozatem - przecież ci lu- botnika fabrycznego i "jeszcze skromniej sił i zaklinał, aby zbadano .dokła~nie, 
stawiła na ulicy, na chwilę, dziecko pcd i dzie przyznali, że to nie ich dziecko. sze dochodv - zdobył się p. Pietro- kim jest ów <:hłopiec, skąd się wziął . u 
opieką starszego braciszka. Gdy w 1.)ci- · tych ludzi, a przedewszystkiem, aby 
ła - dwuletniego Edzia już nte było. J • • • • • sprawdzono, czy malec nie ma sporej 

~zi~y~~~~!r:~~g~:i ~~1{fw~0śj~d~;Yr Alera \V warszawskie) strazy ogntOWBj. plaR~z~vo~t:~t~a<l:lar:ć1~':j~~~~~~c~.;sze 
na ekranie filmowym mały Edzlo, obec . , · • władze. Przez ministerstwo sprawiedli-
nie już Jlczący 9 lat, odnalazł sł~... :Jeden l!: of11:~row oreS$f0111onv l!:O łopoDDif:tDJO wości i ministerstwo spraw zagranicz-

K_roini\kd kryminalne nie aotują hi- Warszawa 6 grudnia. · szego oddziału straży ogni.ciwei, Zyg- nych poszły polecenia do konsulatu w 
5t~rj~ ~ównie jak ta barwnej. niesamo. Od trzech mi·esięcy sedzia śled,·::zy 1n1mrt Maliinowski, któremu zarzucono liadze„. Okazało się, że usy~iacze, j.ako 
w1teJ 1 w dodatku rozgrywają~i się w Długosz prowadzi śledztwo przedwko bramie łapówek od niemieckiej firmy sa- obywatele belgijscy, zostah oddam w 
kilku kraj~ch Europy. Zacb~dniej„. kierownri.kom wa,rsza wskiej ~traży o- mochodowej „Mercedes" w czasie 11!0- ręce. władz belgijskich. Znów kor.espon-

Szczegoły porwania ~z1~cka I jego gn1owei. oskarżonym 0 nadużycia i wy- toryaicji warszawskiej sfraży ognto- denCJa na drodze dyplomatyczneJ„. 
cu~ownego wręcz odnalez1e1Pa są naste muszanie /apówek. wej. 
DUJące: . ·średzt\rn to wszczęte zositalo ws.ku- P.orucznik Ma~i1nowski w związku z 

Ósmego cze~wca 1925 roku p. P c· tek doniies · enia pewneg-0 pracownika tern :wstał aresztowany. · 
trosze':V~ka zarnieszkała .Przy ul. ~r~,, -_ magistratu, wtajemniczonego w kulisy Sledztwo w sprawie nadużyć straży 
nowskieJ 37, _wybrał~ się z dw0Jg1em pewnych drażliwych spraw. - · ogniowej zostało rozszerzóne ' jeszcz.e 
małych dz. ie.ci na m1~st.o po zakupy Początkowo postawiony zosta~ w li na inne osoby. oraz na samego komen-
~aly .Edz10 sta~tający dosłow.r:, s ·an osik .rżenia: tyl 0 p rut!zni oi. - fa ..straży di:. Izyd-0ra Proko-ppa. 
pierwsze kroki w zyc1u, znalazł ,sif; • 

przez chwilę pod opieką brata - liczą- Trag1·czna s· m1·erc" kupca łódzk1·ego 
~:~~pft~1~~h c1~~lte d~1~i~~p i~ii~~~:~~~l . . . 
czego. Ku przerażeniu nieszczęś)i\\ e) fi. :1'.arol n·oeusłoDJsfii l!:DIOrł "' s~pitolu 

Plama na łopatce 
Po długich staraniach i zabiegach 

został wreszcie mały towarzysz zło
dziei zbadany. Istotnie okazało się. że 
ma on plamę na lewej łopatce. Równo
cześnie aresztowani z.ł"odzieje złożyli 
wobec sędziego śledczego w Brukseli 
zeznanie, z którego wynika, że malec 
rzeczywiście p.rzed 7 laty został porwa
ny na ulicy Drewnowskiej w Lodzi. 
Usypiacze kolejowi dbdali również, że 

kobiety - gdy wyszła ze sklepa. prze
konała się, że mały Edzio gdzieś znitd . . Lódź, 6 grudnia. wychodząc z tyłu u nasady karku· sama obecność chłopca oddawała im 

(ig) Dz·isiejsza ,,Republika" doni.osła Do tragicznej ofiary kryzysu wez- znakomite usługi w drodze: para mat-

Gd • • f Ed • ? o samobójstwie znanego kupca w Lodzi wa.ino natychmiast pogotowie. które żeńska z dzieckiem nie była przez naj-
- Zie J es Zl O••• p. Karola Bogusławskiego. zamieszka- przewiozło P. Bogusławskiego do szpi- podejrzliwszego nawet wywiadowcę po 

- Gdzie jest Edzio, - zainterpelo- lego przy u1l. PiotrkowiSkieii 121. tala św. Jana. szlakowana: oboje po kradzieży odcho-
wała matka starszego synka. p. BogUJS:łruwski . właścidel składu Jak się w dalszym ciągu dowiaduje-f dzili spokojnie w stronę wyjścia z dwor 

Chłopiec nie stropił się ani na chwi- szkła i porcelany przy ul. Piotrkow- my, wszel'ki·e zabiegi lekarzy, aby urato ca, prowadząc czule za ręce „kochane-
lę i z całym spokojem odparł: skiej 100 w ostatnkh czasach popadł w wać życie denata. nie dały żadnych re- go synka".„ 

- Była tu Jedna pani, powiedziała, stan siilnej d1epresji duchowej z powod1J1 zultatów. P. Bogusławski straci~ natych Syn znalazł się zatem, ale trzeba by-
że jest ciocią l wzięła Edzia za rącZk'''" l złego stia.nu swego przedsiębLorstwa. mi.ais·t po przywiezieniu go do szpitala ło go sprowadzić do kraju„. 

Oczywista, że z szeregu dalszych 1 Wczoraj w południe powrócił on ze Przytomności i późnym wieczorem Tutaj niezamożnemu · p. Pietroszew-
pytań wyinika1o, iż starszy brat nie Z'ia 1 składu do domu. zamknął się w pokoju zmarł. skiemu przyszedł z pomocą wydział 
wcale tef cioci I nigdy jej na oczy nie i skieroweł sobie ręwotwer w usta. Huk Wypadek ten wywarł silline wraże- opieki społecznej magistratu. Wydiiat 
widział„. nął strzał. l(ula przeszyła go na wylot, nie w kołach kupieckich Łod,z.i. ten wziął na siebie cMy ciężar wydat-

Rodzice zaalarmowali władze śled- ------ ków repatrjacyjnych. Chłopiec dzięki 
cze, i uczynili wszystko co było w i ~h temu jest już w drodze do domu ... 
mocy, aby chłopczyka odnaleźć: wsz,y- Pożar zakładu Łodzianin popełnił Łatwo sobie wyobrazić, jak wielkie 
stko było na nic. Malec przepadł jak f • k • · b , . p . I i jak radosne podniecenie panuje w do-
kamień w wodę„. Po kilkunastu mies1ą- ryzJers iego samo o1stwo w oznamu mu p. Pietroszewskiego! Po siedmiu ta-
cach rodzice opłakali go i pogodzili się Łódź, 6 grudnia Poznali, 6 grudnia. tach znalazł się mały Edzio. Zginął jako 
niemal z losem: trudno, malec nrzepadl. (ig) Dziś o 1-ej w nocy straż ognio- Do hotelu „Polonia" zajechał 27-let-' mały ~hłopi~c: todziai;iin, wraca ja~o 
może nawet zginął śmiercią tragiczną.„ wa zaalarmowana została wieścią o po- ni Longin Mantay, pochodzący z Łodzi, I belg, me. um1e1ący nawet po ~ol.sku, ~a-

Je<lnak wspomnienie o dziecku n~e żarze w hotelu „Polonja" .Przy ul. ~~ru- który przyjechał do swej narzcczonei. ~o ll?-ons1~ur Edouar~, ktow iuz. z. me-
dawało szczególnie ojcu spokoju. Nie towicza 38. Po przybycm na m1e1sce zamieszkałej tam z siostrą. ~e~ne~o ~1ec.a .~hJeb Jadł, k~ory me1edno 
mówił już nic o zaginionym, ale n1e stwierdiono. iż pożar wybuchł w lokalu M t 1 • ł · L • • Juz widział 1 me1edno przezyt... 
przestawał o nim myśleć. Tak upłynęły fryzjera Gosławskiego, gdzie zapaliła. ~n ay z ozy ~ydę s~eJ. n~rzc- Cudowne odnalezienie chłopca jest 
długie Iata. Wszelkie pOszuklwanla, się ściana od strony pieca. ~z?ni~J. poc~e!j ;/ 0 P i OJ~t to- tematem rozmów całej północnej dziel-
wszefkie dociekania przedsiębrane przer. Kłęby dobywającego się dymu nie- f n s.amko IL s ·0 przez za yc ru- j nicy naszego miasta. · 

P . t ski n łasn rękę b' ·1 t -h ' ód , · h telo ych c zny c1an a : • • * w 
p. ie ruszew ego a w ą /· ci Y pop o~ ~sr gosci 0 w · Zwłoki deS1Perata przewieziono · do , 
ly bezcelowe„. Straz szybko Jednak opanowała sytua- ak · W • k ' I k ' 

cję. Przedewszystkiem zabezpieczono z lad~. medycyny sądoweJ. Po~odem . . yc1ecz ~ ,~ .arzy 
Wiadomość z Holandji resztę gmachu hotelowego. aby ogień samobo)stwa był prawdopodobnie za- pr.-u6~d~le do Lod~i 

nie przedostał się poza obręb zakładu wód mlfosny. (it) Jak się dowiadujemy, w najbliż-
Przed kilku tygodniami p. Pietro- fryzjer~kiego, .PO~zem przystąpion? d~ Bandyta zabity s~ym czasie przybywa do Polski wy-

szewski wyczytał w „.Expressie" w dzia gaszema płom1em. Po półtoragodzmneJ cieczka lekarzy - higjenistów, przed-
le wiadomości z całego świata krótkie akcji pożar został ugaszony. w czasie pościgu stawicieli ·15 krajów europejski:::h. Wy-
doniesienie o tern, że na terenie Holan- cieczka organizowana jest przez sek':k 
dji, została aresztowana para usypiaczy Zbrodniarz zawisł na Luck, 6 grudnia. higjeny Ligi Narodów. . 
i rabusiów ko!eio:WY_Ch. Usypiac~om to·J ·b. i Patrol policyjny natknął się w lesie Między innemi, wyciec~ka . lekarzy 
"'."arzysz~ł dz1~_w1ęc1o~e~ni chło~t~~!..-o' W SZU Jen cy . w pąbliżu wsi Wysokie na terenie po- pr.zyb.ęcllzi~ do Łodzi i zabąwi w naszem. 
p1erwsze1 chw1h zlodz1eie podah, 1z chło l(owel, 6 grudnia. wiatu krasnystawskiego na poszuki- mieście ktllrn dni, badając urządżenia 
piec jest ich dzieckiem, dopiero potem Donieśliśmy o karze śmierci wy- wanego od dawna bandytę Kopronia. sanitarne i· stan higjeny w naszem mie-
wyszło na jaw, że złodzieje nie byli mierzonej przez sąd łucki; na sesji wy- Na widok policji zbrodniarz, grasu- ście. Na.Jeży dodać przytem. że Ł:Jdź 
rodzicami chłopca. iazdowej w l(owlu 21-letniemu Taraso- jący od dłuższego czasu w powiatach jest jedynem miastem .w Europie, kt(Jre 

P. Pietroszewski po przeczytaniu tej wi l(arpuce, niebezpiecznemu członko- janowskim, biłgorajskim i krasnystaw- pr.zy 600-tysięcznej ludnosci nie posiada 
wiadomości zerwał si~ i,a,k ~elektryzo- wi bandy dY.wersyjnej. skim'. począł uciekać., Poli?ja ~d~ała k~naliz~cłi i wodociągów oraz u.ajpry
wany. ,Instynkt, czy miłosc ?JC~w~ka --: Z powodu odmowy P. Prezydenta za ~1m szere~ strzałow, ran!ąc sm.ier- m1tywme1s~ych ur~ąd,zeń sanitarnych. 
coś mowito ~nu, ze ów dz1ew1ę~10let~1 ułaskawienia bandyty, ~yrok zost~ł

1 
teinie Koproma, który p,0 k~lku mmu- Z te~o wł~nłe względu tr)iasto nasze 

malce -: ~o Jego rodzony p1:zed s1edmm , wykonany w l(owlu w dmu onegda1- tach zma5i ~ b~dz1e_. te1:enem specjalnych . b?-dań . "!'Y'-
Iaty zagm1ony syn. P. P1etroszewsk1 . szym. c1eczk1. · 
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z prostego żołnierza -- cesarzem zn~:,::2~~:~~:~:!~: 
ftiBZ\VYkła karJera b. kozaka, który został ttkrólam królów". - !~;~~~j· g/:tZ:bh~~a::d sobq wejście do 

P · ł ·1 „ ż Ó b bł Zni'knęła w ten sposób jedna z a•traik-. ersJa S rac~ a JU \V j agzotyczny C aran Br cyj, przyciągających liczne rzesze tu.cy~ · s t t t ó d stów, jednakż.e le·genda, której grota ta en ymen a ny turysta, kt ry przy-1 ts.•ana stanowi mo;i" barjcrę przecł~- sklehj ntie dprzśe~stawła fuż ditslaj ta - zawdzi~cza swą sławę, zasługuje na to, 
bywszy do dzisiejszej Persji, ma nadzie- j. ko komunizmowi. nyc ru no ct. . . ab · , · d · ć 
ie .~naleźć kraj .z „Tys1~ca i jednej no- Tak jeden antagonista. jak i drugi We wszystkich tvch przedsięw•i;- Y Ją opowie zie · 
cy • moC!J-O się z:iw1ed.zle w swych S!ara się .umocnić S\\e wpływy .na Per- ciach refonnatorskich Rtn loSzach cie- Na krańcu przy·lądka, który wraz z 
oczekiwaniach. KraJ .Da.r1us.zów, Xcr- s.Je przez zakładr1i.'! Jicz,ny~h szkół, szy się bezwzgtędne.m Posłuszeństwem , wys-pą Palarmją .tworzy przepiękny. k~
xcsów ~ satrapów 7:tn 1 ~ntł się mocno I liceów I szpitali. :--.laróG perski z tegJ spowodowanem raczej przet strach nat Portvenere, na pochyłości „Pięciu 
zeurope1zow~ł· J eqvme, gdy przy za- korzysta, a te wspaniałe za1dadv nie niż przez miłość lub zr ,numienle jego Ziemi" na·d skalistą przepaścią, która ~ 
chodzie sł~nca r?znokolorowe kopuły kosztują z budżetu państwowego ani wielkiego dzieła· Prze~iętnv pers. t. , sypuje się nad pieniąceml się falami, 
meczetów 1 wspan1ałe fajansowe dachy jednego grosza. Arnbasador sowie1.:ki i zw. czfowiek z ulicy, zapvtuje s1 ę. i.:zy stworzyło s1.ę obszerne wydrąż,enie, zna
stary~h pałac.ów _lśnią de.Jikatnemi ko- angielski w Teherar.ie. przesadzaja sic; będzie bardziej szczęśll Ny, gdy włoży ne pod nazwa groty Arpaia. 
Jorami, odnosi się wrazenie czasów 1 wz,ajemnie w luk5ur,„~ i pompie zewnę- czarny melonik na miej5ce dawnego I Nazwa ta została j~miik zmieniona 
Allad\.'.n.a. . ! trz1nej, na którą penrnwi~ s..1 tak czuli. pięknego turbanu lub gJy zamiast bro- w tym czasie, gdy Włochy postanowiły 

Dz1s1aJ na ulicach Teheratm, tak sa-.1 . Riza Szach mz ogranictvł ~ię na dy twarz .iego będiie sdadk? O.l!olu11~: I :dożyć hołd stawnemu poecie angle·lskie· 
mo Jak na ulicach Londynu lub War- <>r~anlzacji armJt i p0Jid1. JegiJ dztałul• Ja:k teJro sobie tyc~y „kroi królów . mu, który odwiedził t~1 uroczy zakąteik. 
sza wy, słoi elegancki pof'clant w bla. ność reformatorsk1 daje się odczuć we Czy przez to da się lepiej sprze-Jać ryż · na·dając grocie tej nazwę groty Byrona. 
łych rekawlczkach I reguluJe dość du- wsżystkich dziedzinach. Wvksztakc- skóry ?aran1~e. ?-

1

1rOl1_1<i;tY i dyw:11y
1
. kt~: Lord Byron bawił w 1822 r. w San 

ży ruch _samOcllOdowy. Stolica Persji nie p-oczątkowe Jest obowiązkiem wed- i;-e _rob1a. dz s p ekmeJ~ze w P~r~J.> an Teronzo 1 złożył wizytę Shelleyiowi. W 
pr~ypom1na Jakiekolwiek miasto euro- Jug wzoru an~ieJsko - francuskle~o zeli kledyk?:lw1ek? _Nie. A w ęc • 1 czasie tvm odwiedził Portovenerę i z 
pe1skle •. tak prze~ swój wyg-ląd z~wnę- Dawne „kapi'tula:je" i prerogatywy cu W PersJ1 ró~nlez sroży s~ę. o_brcnle """Wnością udat sie_ do groty Alrpaia, aby 
trzny, Jak I publiczność I życie ut1cz;ne. dzoziemców zost3 tv zniesione. Prze- kryzys eko1!0lt!'CZ!1Y· ~ie~n1e1 Jednak Gm w samotności od•dać się pracy twór
Tak s~m~. ja~ w nlektórvch mi~st~ch prowadzono liczne '11nj~ k('llei 7rtaznych naród per~k1 me Jest ta~ n1 eruz~ądny, I cz.ej. w grocie tej. muza sprzyjała po
europeJS>~tch, Jak np. w Warszawie. 1 w drogi automobilowe i regu:arne linje aby pr~yp1sywać tru~~oscl chw111 dz1a- ecie. fama gtosi, że tam właśnie stwo· 
Te~eranie prowadzooe są stale do- ; komunikacji powietrz11cj. Najbardziej talnośc1 refonnatorsk1e1 s~ego wł~dcy rZYf swój f}Oemat ,Korsarz" .Entuzjaści 
św1adc_zen1 '1; z nowef!ll systemam' bru- 1 odosobnione zabtki kraju mają dz:ś Budzący strach, mezrozmniany r t bl' • . tk • któ-
kowan1a ul1c. J~zdme są ~tale do uo- j połączenie samol,itcwe ze stolicą. przez stare generacje, Riza Sza.:h Pa- WJ?Uro:va 1, , a icę ł?am!ą 0:1-'ą· . na _ 
łowy zamkn.'ęte 1. ruch uJ 1c~ny utrud- Buduje się dal..!j liczne kanały. Daw. chtawl jest uwielbiany przez młodvch ~eJ w Języku wto~kii_n 1 af!lgielskim ,W,Y 
n1ony. ale w1dać, z~ buditJa 'iitę mas,owo ne karnwany wlolhtndów 7aSt:lpiły studentów. którzv rozumieją dobrzej~- 1 yty ~o~tał,f p~prne~zor~ okoliczooscio-

Pa_łac ~rólewsk1 jest ozdobą 1 ehe- sznury samochodów. Kmnu·ni!<a.:Ja od go olbrzymie zasługi dla wydobycia , wym ~pigra em •. poema . :viron~ . 
ranu 1 słuząc zaraz.em za !"u~eum na- ' Morza Kaspijskiego aż do zatoki Per· kraju z wielkiego letargu. 

/ 

Okazał~ st~ 1ednak, ze gorh~y ~1sto-
rodowe, budzi podziw swo1em1 bezcen- rY'k PoDełmł gruby błąd, gdyz w1ado-
neml bo~actwaml h'storvczneml. .Je· : mem j1est, iż poemat „Korsarz" ujrzał 
szcze bardziej jednak podziwu Jest $:Orl. : C::is2nn11!1 bfóry n1·e ,. ast c~s!:lnnvąlświat!o dzienne os. lat 'Ycz:śniej. na kariera samego szacha. który "l J)rO. : u u & u u n B 11 ~ u u Nie ulega wątphwośc1, ze pobyt w 
stego żołnierza wyrósł na „króla kró- t _ _ Portovenere i zwiedzenłe groty Arpaia 
łów". Wielkiej energii t niezwykłej in- · P.rrzg §lre ergpedje WIGŚS:!Z~lelo. (do której Byiron z pwn-0śc1ą się udał. 
teligencJI człowiek ten w przeclą2u pie· Słl{1nne1to nazwisko a:by jakd św!etny płvwaik skorzystać z 
clu lat przesze~ł następujące stopnie: Do biura informacyjnego „Hotelu tomklem słynnell;o pożeracza serc nie- kąpieH) da!r mu natchnienie do -poe;ma-
żołnierz. podo~·cer w PU!ku kozaków, ·, Victoria" w Londynie zwrócił się pe- wieścich. Wspólczesnym Casanową za- tu „Wvspa • p,ochodząceg-0 z tego OKre
pułkownlk tegoz pułku, m•niste! wojny, I wien wytworny mężczyzna i zapytał: , interesowali się dziennikarze. ktorzy su. (z). 
gencrat1

1
sslmus. prezydent mmtsłr?w· 1 - Czy jest dla mnie poczta? t poprosili g-0 o wywiad. Casooowa os-

Wreszc e WY$?nał starą zn•erloł~.in•ałą - A Jak się pan nazywa - zapytał wiadczył: t. 

Najwi~_ksza ostryga dynastie I przybr:'I sa"?. -ws1>anlałv • ty-
1
. urzędnik biura- - Noszę rzeczywiście nazwisko 

tu „Schach In Sebach - . tvtn,I, . Artki :- Casano" a..• bard·zo popularne, jednak zaznaczam, 
!s<>ble nadał kiedyś Dariusz \\ spariiuly. I Staface przy okienku panie oraz że „tamten" pochodził z Wenecji, pod- . Największa ostryga na świecie ~ło-

Jak tylko objął władzę. nowy szach !-lfZędnkzka wybuchnęły homerycinybJ c~as gdy mój rf1d w,ywodfi się z Genui. w10na .z~stafa przez rybaków w m1cJ
zacU\ł oatychmia~t wc;;i\·sfkll rcfonuo- śmieche~. Wkrótce wszyscy goście i W kr~iu; z j\azwiska mo1ego nikt się scowosc1 Rochelle w jasnych \:<'ua.:h 
wać. Usunął ód wpłvwów w~zyStli1cb · ifużba w1edziala, ie do hotelu przy- nie śmteJe, wręcz przeciwnie. cieszę się wybneża mor:sklego, noszący .... h na· 
Judzi dawnegoo reżimu. Najpoważr11eJ •• był „Casanowa". Osoba je~o wywoła- Jako nadzorca budowv dróg we \.Vl~.-1 zwę „Dlgolet''. 
sze stanowiska ofiarował swym towa- la niezwylde zainteresow1.r:ie, t\1;fas:r,- szech, wielkiem uznaniem. Zagranicą Ostryga ta ~óinl się ~ inny7h Je
rzyszom z pullrn I przyjadołorn. Zrobił,. cza wśród płci pięknej. P:.u i~ J)Oc;eły jednak gdziekolwiek się zj~wię~ na . dynie .s"":emi n 1ezwykłem1 r·nmrnram1, 
z nich nowych dvgnitariv p:iń-.twa. zarzucać dyrektora ovtaniami. dotv- poczcie. w hotelu lub w ja'k1mś urze-1 oczv~'1 śc1e nie moze być wobec tego 

Bezlitosną wojnę wy1lowiedz:at m- czącemi mężczyznv. który nosi nazwi- dzie, spotykam się z kpinami. Ludzie połkn 1et~ odrazu. . . 
za Pachla\vi, jak nazywa ~lę nowy sko słynnego uwodziciela. ~mieją mi się „prosto w nos"· Jestem Potęzny mlęcza'k ma . trzydz1eśc1 

szach perski. bandom. swo'm dawnym I Jak sie jednak okazaro. ~ość hotelu, z tego powodu bardzo nieszczęśliwy. pięć centymentrów długośc: ! waiy -
„sprzymierzeńcom". Te zbrojne wata- l Marcello Casanowa. nie jest nawet po- (sb). 1500 gramów. (z) 
hv bytv plagą Persji. powo<luiac więk· 
szość ln2'crencyj obcych na1istw w i 

Ji' ,; , ~~ , ' • ' • :. , , ,, , '" • • ' >. - ~ , , • ' - ' , ,'\, l - I• ~ • 

=:.~·~i::~~,:=~~~~:Hi~~~E '.Amery ańskie dziwactwa i sensacje 
Dawny żołnierz R1za Paclua"'i niej • 

::om~~je~rek~g:;id~~r~stg~~~~0)~~;~: „Swieża" irJkBt Ucz~cB 17 lat-Pias zamiast dzwon~a t1łalon1czn1go.-
wyekwipowana •• wyćwit:zona i przed I Człow1·ab który zakotshal s·1a \U t•'c101111·1 'stawia rzeczywlst~ wartość Wt•lskową !iii n, U ..,_„. Ili W 

Szach Pt~trafl sw et111e wyg"ry.wal I (x) Pan f.dgar R Dobson z Baltimo- f żyWania . „gwairantowanyich, śwreżych" ny wywoływało zajadłe szczekanie. 
starą rywalizacje an~elskc - r11syJs1q 1er był wielkim amatorem jajek. Codzien- ljaj. *•* 
w Persji, która j~<;t dziś Q'itr:r.ejsza niż nie spożywał on na śniadanie kilka tych I · •: Pa1ni Liljana Pawłowska zami>eszikata 
kiedykolwiek. Intrygują•.: mie:hy jec:i- i kurzych prodt.t!l{tów, starając się jedynie I Pewna pani zami·eiszkata w Seattle, w w Chicago wniosła do sądu skargę roz
nymi I drugimi, siacb po1ostaje dla o to, ahy były one rupełnie świeżie. Ameryce, kraju wszelkich możliwości, wodową, żądając uniewatnrenia małżeń· 
wszysł~lch. zaiadk•l· V!-> któryJ~ kie-! Pewna wielka firma mleczairska wie- posiadał.a w mieszk~niu aparat tele!onicz stwa z winy męża. Okoliczności .PT~Yt<>
runku idą Je~o. sympatJe. ~ra~-vdnpo- . dząc 0 guiście p. Dclbso-na dostarczała · ny, ktory pozbawzon~· ~yl zuuelnie sy- czone .w skar~ze _były tak ~owa~ne1 n~: 
dobnle n~enaw1d~1. ,on ser~~el znie t~k mu codziennie „gwarantowane świeże 1 gnalu ~zwonkowego. M11f!10 teg~ defe~- tury, .ze s~dzia me wahał się am chwih 
jednych jak i dru„ c:1. W k.tidy~ r~z e jaja". Pewnego rnzu p. Dobson SJX>iyW-1 ~u •. P10S1ad'~czka ap~ratn, me skarzyła się z ud~1el~mem roz'Yodu. . 

.•P•e•rs.Ja-s
11
1l•n•le•u•z•b•r•·1

11
.io•n•.l•t •'•d•y•s\;•y•p•h•n•o- . szy na śTiiada:nie swój ul•tllbiony przy- l me mo~1tował~ bmra naprawY telef.o- . ~i~"'.1erny 1mat~one~ pam Pawtow-

smaik, zauważył na łupinie jednego· z ja- nów. ~1mo bra!~u dzwonka s_łyiszał,a ona siki•e1 1uz od 4 .at nie ~me~zikał pod wsoól-
, jek rastevitia.ry ·.napis: „ffazel, Roe, Fo- dakladm~ za kazdym ra:zem, 1lekroc ktoś n}"m dac~em. ~e swoJą wną, orzenosza.c 40 kongreSOW rest lfill. Maryland". wzywał Ją do aparatu. Sły~zała będąc µonad. ma .1e1„. rodzono, matk'!· /est 

p Dobs . k ·.ości ·ec1 • • n!etylioo .w tx)ko1u, ale nawet podczas rzadki. a mezwykly przykład wielkiego 
odbędzie się w Wiedniu sat li~t pod 

0~d:e~~ apow dam~ :iupn;rc; spaceru przed domem.. uczucia dla.„ teściowej, 
, . _ . Posiadaczka orygPnaJnego aparatu, *•* 

P.o wojnie Wiedeń byt wprawdzie Ja!J1i J0 kllktt .dnlaRh na~t6zła od~- mJala również t>Sa, który za każdym ra- Niezwykłe „miękkie" serce okazał pe-
często terenem licznych kon;?rnsów ; w • · ·e pad · 1ze ~~ ra .w m1ięk zem ilekroć apara:t telefoniczny, winien wien znany przestępca i wtamYwacz ame 
międzynarodowych, jednakie iloś6 ich ! f11 czast ,; z ą.zy a wYJ c zamąz. · a był się odezwać, ·- urzeraźliwie szcze- rykański, nazwiskiem A. Morrti. Pewne
wyznaczona na r<>k 1?33! Jest dopr~w- ! sd ,~łtęp~„e ok·~ft!;· hw ;g~u/9!~ pr,a- kal. Sz-<;zek t~1 był niezawodnym sy-,go razu polk:jant George Smith, zaobser
dy rekordową. Przew1du1e się bowiem ~ ; di%ll.a ~ wz .Z ~ ur k'".lk ia~ .~0~ gnałem wezwania do telefonu. Przez wował, jak zna:ny mu włamywacz skra
aż czterdzieści kong-resów. · · l / 8• , z r uN'!a.bmsa a na i ztu ia1 ac długi czas bezskutecznie zastanawiaoo da się do pewnej willi I próbuje otworzyć 

PsY'choterapen"tyczny kongres hę- I~ W~J .at.res.. 1'e awem wys a ona za- się nad dziwacznemi właściwościami 11sa I wytryd1em drzwi. 
dzle obradował w bezpośired11iem ~a- ' łl!ąz · 1 i?rzestala pracow~ć. ~ roku 1915 czule~o na TJOla,czenia te.t.efonicz11e. Policjaint wyci4gna,ł rewolwer aby 
siedztyrie z konirresem z~ieraczy Jl_ me na•pisała on~ sta·n~w~z? a~ni razu swe- Po ~tu.żsiym dopiero czasie P'J?Wien steroryz.ować bandytę i ująć go na' gorą. 
stów, Kongres e1e1Ctrotechn1czny ob„k I go adresu na skorupce Ja1ka. · mechanik zaiuważył przyczynę dZJwne- cym uczynku przestępstwa. w tej chwi-
graczy w ping-ponga, dalej odbędą słe \'.\/Y'llika z tego, ie amenkani~ maj~ go zachowania się pi.sa. Ot~ż pies był _u- ~i jed_nak rewolwer samorzutnie wyvalił 
kongresy dermatoloi;rów ł sz.klar1.v. cudowne 51posoby kousery;owam<: JaJ! wiązanr ~tale na .tańcu~hu 1 to tak .me- ;i raml niezrccznef!o volicjanta w rąką. 
międzynarodowych izb handlowych t skoro . mogło one:, wQdruJąc ~ redneJ s~częśhw1e, że lancuch 1ego ~tale ocierał Normalny przestępca byłby nai)ewno sko 
kryminologów, P?'rti~rów hotefowvd1. c~todn1 d.o dr~l~J . przetrwa~ a~ 17 lat I I S~Q o przewody telefoniczne •. l'le razy sta-1 rz:i:stał z ta·k pomyślnego zbiegu okoli<.:z· 
artystów i właśc1cleh . Instytutów kos- 1 nuieć smak mozhwy do spc_>z~r:cia. Jest; CJa łączyła aparat domu z sieclą, po prze nosci i uciekł. Monti na widok krwi stra 
metycznych. Wreszcie konJ?r~s ~stc. to jeszcze jeden z amerykansk1ch rekor~ i wodach prz~DIY'Wał prą<l · elektnrczny, ' cił zuµelnle glO\Vf? i sam odvrowadzil ra.n 
tów t sztuk plęknvch odbędzie się Pt? dów. Tvm razem rekord konserwowa- którzy za oosreid'!lictwem żelaznego łań- ner.w volicianta ..• na vosterunck nolicji 
konl!reste techników dentvstvcznvd1. nia jaj. P(ln Dotbson prawdopr,dobnie cucha splywal równie± i na psa, powo- gdzlie mu nałożono oPatrnnek a iito~ci~ 

Wybór urozmaicony i bogaty. (z) nabierze rae na zawsz0c wstrętu do spo- dując lekkie porażenie, które ze swej stro- wego włamywacza aresztowano. ~ 
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J t g d • 1 • • Radoś.ć życia es ru Zlen a niem.a .... zimy traciwiele.ludzi,którychdręcz4 okro· 
_ pne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz 

niema powodu do rozpaczy, gdyż już 
~ 6 4 - • 1., e_ wiele tysięcy cierpiących odzyskało 
:JIJe~ro O a Dl SI~ c:i~ssa. o NUpc•• nars~"oin swe ~drowie przr pomocy Togalu. Ta-

~ ~ ~ bletk1 To gal bowiem często zwalczają 
. Lódź •. 6 grudnia: ., całemi tuzina~1i. dla wszystkich. krew·\ tych. a, najtańszy fabryczny kosztuje I te niedoma~an!a. Togal wstrzymuje n~· 

(v) C1epte pogody, mimo posumęteJ nych, pozbawtaJąc tern pracy kilku ro· kilkanascie. gromadzame się kwasu moczowego. Nie 
już pory roku. są dla Jednych prawd zł· !I betników z przemysłu trykotażowego. I Złem . okiem patrzą na termometr szkodliwy dla serca, żołądka i innych 
wem dobrodziejstwem dla innych znów Oszczędnym paniom nie można się' właściciele składów węgla, którzy li· organów. Do nabycia we . wszystkich 
klęską i zmartwieniem. zresztą dziwić, koszt takiego, ręcznej czyli na grubsze wpływy w okresie aptekach. · · 

Ciesza się oczywiście ci, którzy nie roboty sweterka nie przenosi _kilku zło· intensywnego ogrzewania mieszkań . . 

JlłeSllPIJflłU o6f oDJ IDOSODJei 8Uflesiji ----· -·----
mogą sobie pozwolić na kupno opału na 
zimę. na zaopatrzenie się w ciepłą 
odzież i obuwie. Późna zima fest po" 
cłecbą przedewszystkłem dla bezrobot-

nych, którzy nie mają żadnych źródeł po c h y 1·0· n a 
dochodu i dla tyc~. którzy korzystają 
Jedynie z nikłych zapomóg najrozmait
szych instytucyj. 

kobiet a na dachu 
To jest tylko jedna strona medalu. okazała się ... cleniem skrzywionego komłna.--„Sensacja"' 

fedn~~ź~s:~;y ~~~~r;_cz~iie~~r~~~:~~ na ulicy Andrzeja.-lnterwencja straży ogniowej 
teryjne. które zaopatrzyły się w zapa- . . ~ód~, 6 grudnia. l mck. a ofi-cyna jest dużym 3.p:ętrowym chodniki i jezdnię. Obawiano się pójść 
sy ciepłej bielizny, rękawiczek i wyro. {tg) ~:ezwykta .1 n~·eprawdopodobna budynkiem. LJa.::h of cyny jes1t dość po· na dach. 2dyż kobieta. przestraszona, 
bów trykotażowych w nadziei na dobry wp~·ost h;s>to~.a. maJąca swe tło w maso ' chyty to też z ulicy w:~ać, ponad par· tno2laby skoczyć, a wówczas nlecbyb· 
sezon. małą półki zawalone towarem, we3 su~gest~ tł1:m1U, wydarzyła sję . terowym domkiem, co się dzieje na da- nie zabiłaby się na m1eiscu. 
którego nikt jakoś nie kupuje. Czasy są wczoraJ pop·d1;1dn1u na ul. Andrzeja 38- : chu. . Zdecydowano się wreszcie zaalar
dzisiaj bardzo ciężkie i wszyscy liczą 40. Z frotu stai tam mały part,erowy do· I \lr,~zoraJ· 0 godzinie 3-eJ· popołudniu mować straż ogniową. W ciągu kill<u 
się z każdym groszem, wydając go tyl- 7Z""'m=n,nrms z Pr;~;tan~l-0 nagle przed domkiem k"lku 1 minut przybyła na miejsce straż. ~a-
ko w razie koniecznej Potrzeby. przechodn~ów. 'le zdumieniem spogłą· tycbmlast rozpostarto na podwórzu 

Oczvwiście, ciepła odzież na zimę dali na dach. I widzieli tam naiwvrat· płachtę, aby schwytać kobietę w ra11~ 
przydałaby się niejednemu, ale póki n'.ej przytutcną do ikOmina jakąś 1>0Stać JeJ skok~, a kilku strażaków udało s'e 
mróz nie dokucza narazie mo7,na się kobiecą. w ciągu k:1l1<1l m'.nut pr~ed Jo- schodami na strych. 
bez niej obejść, nikomu nie śpieszno do mem zebrał się wielki tłum. Komentowa W tym je~nak momenc!e, ko~endau.t 
czynienia zakupów. 110 na w~zystkie spo1:!:·oby. Jak wytłąma- oddziału strazy. spogłądaJ~c p1lne .w 

Tymczasem czas upływa. sklepy ma czyć w~ie ob~cnoś.ć na ~achu kobiety, srórę. '?'ow:ztąt Jakie~ podeJrzenle. "!'tle 
iit S\Y')je wydatki i świadczenia, na po- f w tak n1ebezp1ec?:nem mtejscu. zdradził s 1ę z. te1!1 1edn_ak. nie bęJąc 
krycie których niema skąd wziąć go- ~~~ i 1 • i 1 pewny. czy się n1e myli. Lecz gdy po 
tówki. Zbliża się równiet termin wyku· ,\&\ I\0b .eta .była pochy oąa 1 ~raw a.a kilku minutach strażacy znaleźll się na 
pywania dorocznych patentów i świa- Najpopularniejszy astrolog - chiromanta 'Yrazenr.c. iakgdyhy zamierzała rzuc•ć dachu, wówczas tajemnica została WJ'· 
dectw przemysłowych. to też należy sit;> WACŁAW PYffELO. I sJę 11a. dół. na bruk .P0~wórza. Poczet~ kryta. 
poważnie liczyć z tern. że liczba wyda- Zdumiewająco określa los życia i prze- . do n~J wot~ć. aby slę 01~ rzuca:ła. gdyz Tłum, składający się z blisko 200 
nych przez Izbę Skarbową świadectw! znaczenie, odgaduje imiona osób zain. i spadn~e:,Lc:--e·:n błysika~icy ob.egJa ~a osób padł oiiarą zbiorowej su2estjl. Na 
przemy!'łowych na rok 1933 napcwno. teresowanych i udziela ·porad w spra· ; gie WJesc ze ,1est to kobie.ta P'SYCh czn e dachu nie było żadne} kobiety. Jedynie 
się zmniejszy. ; • wach finan~owych. i c~or.a, war!at.rn •• która uctękła z pod <>-" komin, kłórv tam stoi, wykrzywiony 

Jako taki ruch daje się zauważyć w Zam1c.łscowt bezpfatnie otrzvmaJ~ (za- 1 P1ek1 krewnych 1 dostała się przez górę jest tak dzlwacznłe że z dołu można 1?0 

sk!erach. które wprowadziły u siebie' ?Cz~ie_) analize-horo~kop o~rcślaJ~cy los 1 na s.t_rvmy dach· . . orzvJąć za kobietę, pochvloną naoriód 
dztaf sprzedaży kaloszy t śniegowców. zyc1a 1 przeznaczen1e. Napisać lmie. rok 1 N1e ulegało wątpl1 wośc1, ie trzeba I fake:dyby iotu~ącą sle do skoku. Potę· 
Ciągłe deszcze i błota, które niszczą i datę urodzenia. Zafączvć na koszty było ją jaknajnn;dzej ratować. W pe~· ga zbiorowej sugestji była tak wielka 
obuwie i narażają na przeziębienie czy. kancelaryjne i przesyłkę poc.ztową zl. 1, nv.m momencie wszyscy zauw"!żyll, że 

1

. że wszyscy. mo.g-liby przysiąc. iż pr.-
niąc wydateh;~ na- kalosze - njeodzow· ~ „ ~na~zki po~ztowe~ ł' P.ostać na dacł.m ~lę ·porusza. Okrzyki stać na dachu porusza się. Tłum · Nz-
nym. . Adres: Warszawa-Bednarska 11 tgmzv ro:dcgfy s11; wśród tłumu. kbry szedł się, 'irnmentując ten interesujacy 
, Kryzys przechodzą również sklepy 1 W~ .PYFFJ:LO. astrQloz. rósł coraz bardziej, zapełn!ając ob.1 wvoadek. 
z wyrobami dr.ianemi i trykota""i;ami. 

\Vyroby trykotafowe cieszyły się od p b k d ł I ś • • ,. d I 
~~1r~~~~:for~z;:~E.ii~~r;:;F~~~ aro e zamor owa w a c1c11 1 gospo ars wa 
il~~!eł~cina;~6elip~1~~!~kh:,rzk~ór;c'!~ zranił niedoszłą narzeczoną i jej dziadka.-Zbrodniarz 
k~żna ~7.anująca sie elegantka musiat~ Oddał Sl'e S8 m W rPCe pO)J•c1•1• 
mieć kilka. moda zresztą praktyczna 1 ... ~ • 

~~ia.Ó napędzf l~ó pdeniądze do kieszeni Poznań, 6 grudnia. I cofnęła się. Ten nic dając za wygraną,' wrzucił do bagna. Ohydnego zbrodnia. 
PI'; ~ 1 ewy ?- re. w. 't • . We wsi Sokolagóra Ciężka pod Go· dogon i ł ją w kudmi i celnym strzałem rza aresztowano i osadzuno w wlęzie-

J<am.1~elk'-':1 nryos.11
1.1 nraóJro~""!aibszed we,hmta~e lub:em na rodzinie zamożnego rolnika potcżył ią trup'.)m na miejscu. Następ- i niu. -

. '· wmez ar zo c ę me L d k. · · k · · ier ł b · ·· · k l · · 
i. meżczvź'ni. W tym roku. jedttak i w t e·,,;h;vanb O\dvs. iegłoómrjozd.ąceJ .. r,.ev: w zy- ł ~he n~JY~ani~~ 1·- f~~k~r~e~1k spc\auJ o. C1ęzko ranncsro Lewandowskiego 
tej dziedzinie daje 5• od ć ac z ro nr, <t re opusc1 się paro-1 a · a c ę. a ący przewieziono 'do szpitala powiatowego 
ny kryzys. Przede:sz ~fk~:~ -~~a~ł~; ~~k ~ewan_dowskich, 19·1etni Feliks I szaleńczą . wprost zemstą C!erznlewskl I gdzie mimo dokonanej operacji i wyję~ 
zaznarzvliśmy ład .Y . 1 • l Jd I C1crzn1ewsk1 pochodzący z Nowogród· j odszukał JeS!cZe 70-letn•e20 ojca le-, cia kuli z czaszk1 zmarł· Tragicznie 

P· ozw~laią ·się •0b;iś,!1ebt ciep .e. P~:-ok ~ ka. pow. rypiński. wandowslde20, chcąc i te20 zastrzel•ć. zmarły liczył lat 50 a żona jego 42. 
· ,\_; ez we,manct a c· · kl k h t · 16 1 t N ( 1 b • · . f O . ·1· . d I ó 

m1zelki i swetra. Praktyczne gos odynir 1erzn1cws za oc a się w - e - a szczęsc e ron się zac1ę a. wo· s1eroc1 1 0111 czworo · zicc • z kt rv.:h 
niorą i reperuią zeszłf'lroczne ~wetrv niej ~lrce. L_ewan~owskich Józefie i sta· 1 bee czego Cier~niewski c~wyciwszy najstarszą. jest 16· l~tni~ Józ~fa. Młod
które i w bieżącym roku będzie możńa raf s1 ę o JeJ wzaJemność .. Dowledzlaw· I łopatę uderzvł nra kilkakrotnie starca, sze rodzenstwo dowiedziało się o strasz· 
nosić. , szy si~ o tern Lewandowscy wydalili I który odniósł po\\'ażne okaleczenia gfo. nej zbrodni w drodze. wracając ze 

Do zaostrzenia kryzysu w tei dzie- st0 z~ służby. . ~Y i r~k. któremi zasłaniał się przed 1 szkoły. Sierotami zaopiekowali się są· 
dzinie przvc7.vnił się równięż fakt że C1crznlewsk1 przez czas wałęsał się 

1 

c1osam1. siedzi, 
zammował~ Jui n'c moda, ale wprost w oko!icy. powziąwszy zatl_liar zcm- Po. dokonanej zbrodni qerznł~wskl qhydna zbrod.nia wywofała w całti 
f.'7.ał robie11fa sobie samemu wełn1anvch. szczen1a się na Lewandowskich- Oneg. udał s1e rowerem do Ooluh1a. ~dz1e od-

1 
okohcv wstrzasaJace wrażenie. 

bluzeczek I sweterków. Robota szvdeł· daj, gdy Lewandowski zajęty bvł w 1 dał sie w rece policji, przedstawiając, WR ' A ' ee • 
kowa. c~y na drutach nie jest trudna i stajni zjawi.J się nagle Clcr.zniewski I I rów~oczcśnie . szczcg~łowy przebieg I --
wszystkie prawie panie wyzyskuia każ 09dał do mego ~trzał.. raniąc bvłego , sweJ straszne1 zbrodni. L k ł k f • 
dą wolna chwile siedząc z szvdelkiem chlebodawcę śm1ertelme. kula bowiem Zbrodniarz oświadczył cvnłćznle. 1!e . 0 a orzy On eru 1ą 
w ręku. Czasami jakaś ciocia lub kuzyn Przeszła prze~ .2łowe I utkwiła w zamiarem ieJ:o było wymordować całą· . . . . 
k~ w rorfainie fahrvkuia tak7e swetrv czaszce powvze1 oka. . rodzinę a nastc1mie popełnić samobój. ze zwią~kam1 • r?botmczemi 

Na odgłos strzału wvbiegla z mle- stwo. zamiaru tef{o jednak nie mógł w sprawie zmzkr komornego 

Mord w Siedlcach 
szkan':i fona Lewandowskieg-o, widząc wvkonać. alhowiem hrof1 mu sie za. Łódź, 6 grudnia. 
jednak U7i>roione~o Cier?.niew~klcgo cida . Rewnlwer no dokonanej zhrndril Jak nas informuje związek Jolrnto

rów ł sublokatorów województwa łódz
kiego (Piotrkowska 107) związki loka
torskie u;;hwaliły zwołać szereg konfe
rencyj i wieców ze wszystkiemi Z\Yiąz. 
kami i stowarzyszeniami robotniczemi. 

Siedlce, 6 grud:nia. 
W Siedlcach w oiwiarni przv 11Jicv 

Brzeskiej niejaki Wiktor Staręga pnd
czas ostrej wvmianv zdań z uczestni
'dem lihacji uderzvł not.em w ~łowę 
Władvsława Stańi:zuka, raniąc go bar. 
dzo ciężko. D ektor b chalter i d J • • d kupteckiemt, urzedniczem1 ud. celem yr ' u zarzą ca zwo n1en1 z posa dalszego uświadomienia w sprawie pod~ 

Dubno, 6 srrudnia. Odwie 7 irmv do szpitala zmarł po 
kilku godzinach. Dyrekcja Państwowego Banku Rolne

go ujawniła szereg nadużyć w admini· 
Dqzurg opiek. stracii dóbr dubieńskich. w związku z 

Nocy dz'~ie;.s:zei dyżuruią aipteki: Suke. K. tern wydelegowała specjalną. komisję dla 
f. e'nwebr::i (Plac Woln.ośd 2), Sukc. J Hartma·r. :>rzeprowadzenia skrupulatnej rewizji w 
f~1lyn.m1ka . t), W. Dani.ele~kiego (P •a.trko-wska księgach tej instytucji, celem zbadania 
\.e:7), A. Perelma.na (Ce!!1~ln·ana 32), J. Cymera „alei gospodarki 
(Wólcz~rt6ka 32), Sukc. F. Wójciokiil~o (Na.piór·)· ' 
ko•wMtietg<> 27). (p). W wyniku kilkudniowej kontroli 

· stwierdzono, że dyrekcja administracji 

prowadziła działalność szkodliwą dla jętej akcji o zniżkę komornego. 
stanu finansowego instytucyj rolniczych Pierwsza wspólna konferencja odb<; -
na terenie powiatu dubieńskiego. dzie się w Łodzi 12 ~rudnia o godzinie 

Dyrekcja zarządziła prieto natycb- 7.30 wieczorem, w sali Rady Miejskie;. 
miastowe zwolnienie z zajmowanych sta • · 
now11'k dyrektora administracji p. Kar· i N d ~ * . 
skiego, buchaltera Montaga i zarządc a. ru~ą ~oło_wę grud~rn . zwol~'.'. 
Lykina, a sprawę skierowano na drog: zostame w1elk1 w1~c w sali Fil\Ja rn1•" : . 
sądową. na którym spodziewane są ·-c ie :·:;,.) 

. . - . spraw czysto lokatorskich. (ka). 



Nr. 340 

Czy woino kobiecie kocha~ ionatego· mężczyznę? 
Czy r-może mężczyzna kocha~ jednocześnie dwie kobiety? 

ziś 
wspaniała 

premiera! 

Słyszał pan? .• 

.. 

Kapuściński, nie mogąc znaletć Inne! pracy, 
zostat przewodnikiem. Oprowadzał gości po 
mieście i dawał odpowiednie wylaśnienla. Oczy 
wiście, te przeważnie bujał, gdyż wiadomości 
w tytn kierunku nic posiadał żadnych. Pewnego 
razu oprowadza go~ci po placu, na którym stal 
pomnik. Kapuściński wyJaśnia: 

Potężne arcydzieło, najnowszej projukcji 

,,B O C Z: N A U L I C A'' 
Dtamat m·fosny kobiety napiętnowanej przez społeczeństwo. 

W rolach gł. nowoodkryta gwiazda ekrisau -· 

urocza IREllE DUMNE i czarujący !OHM BOLES. 
Nadprogram aktualności dźwiękowe. 

Pecz. o 4-ej popoi. - Passe-partout oraz bilety ulgowe. prócz urzędowy , h nieważne do ódwołania .. 

Strzeżcie • 
się chorób! 

Tysiąc wypadków tyfusu brzusznego 
w ciągu Jed·nego tygodnia. 

Walka z chorobami zakaźnemi na przy błonicy. Na 733 wypadki zocho
terenie naszego państwa związana . jest rowań zanotowano w ciągu tygodnia 45 „arlena 0·1etr1·ch 
z szeregiem wielkich nieraz trudności. wypadków śmierci. 1•1 
Jedną z największych przeszkód jest z chorób dziecięcych najwięcej za- d 
brak uświadomienia wśród szerokich chorowań zanotowano na mia1a zostać po1skq gwiaz q 
mas jakie choroby są zakaźne i . odrę. fr/mową 
co należy czynie, aby zarazy tei nie W jednym tygodniu 623 wypadki, w · (lu) O mały włosek Marlena Dietrich 

. . r~~szerzać. , tern 6 wypagków śmiertelnych. Odra zostałaby kon:kurelitką Jadwigi SnM-
Do n~Jwaz!1ie1szych chorob. za~a~- · jest więc mało niebezpieczną chorobą. sarski.ei. 

nych zahcza się: dur brzuszny (macze1: Krztusiec czyli Niie jest to żart, lecz prawda. Marle· 
tyfus brzuszny) dur plamisty, czerwon-'. ' koklusz, na D"etrich mi.ała zostać polską gwiaz-
kę (dyzenterja}}, płonicę _(sz~a~~atynę), jest jeszcze mniej groźny, gdyż na 178 dą filmowa,, lecz ... nie podioba•ła się pa.1-

.::. Oto [JOmnlk jakiegoś leźdtca- błomcę. (dy.fteryt), o~rę, krztusi~c (ko- wypas:lków zachorowań, trzy wypadki ski.emu reżY..s·erowi, który nie wyczut 
tu klusz) 1 Hei~e - M~dn~ia. . były śmiertelne. talentu przyszlej wielldej gwiazdy. 

Przy stwrerdzemu JedneJ z tych cho- Mó . . . d · epi'de- A b l k 
- Przepraszam, dlaczego ten pomnik 

stoi? - pyta ciekawy gość. 

- No„. bo„. gdyby leżał, 

gląd.ało?". 

rób .. w10no me aw_no o noweJ Yo to ta .„ 
to iakby to wy· 1 m11 choroby zwaneJ Przed wielu laty reżyS>er Waszyń-

nałeży bezwzg ędnie unikać wszelkiej · ' • . ski, obecny współwłaściieiel wytwórni 
styczności z chorym podobnie Jak i z Heme - Medmą. 

•• b • b i i 'ć Inf T d · d k • 'ć t dk „B. W. B." (Bodo, Waszyńsld. Bro-* o cym1, a y n e przen es ewentua e ru no Je na ,mpw1 w ym wypa u dziis.z) pow~iął zami·ar sfilmowania gło-
WoJdech Oorz:tlcczh wraca p6tno w nocy tej choroby na innych. o epidemji. Największe nasilenie tej cho śnej powieści Srokowskiego p. tyt. 

do domu. ·Kr1;ci mu si<? trochę w głowie. z pośród wszystkich tych chorób roby było w początkach października • 
LedM dotarł do domu. Wdrapał się Jal(oś najniebezpieczniejszy ·jest dur ~rzuszJIY roku bi':żąceg~, kiedy zanotowa_no 2~ Aby dobrać ·~~~~.:~J~;~ artystkę do 

po schodach na górę. Ale gdy przyszło do ot- 1 W całej Polsce mamy tygodniowo do . ':"ypadkow teJ choro.by, ostatm? zas glównei roli w tym fi•Jm'.e • Waszyńsid 
warc!a drzwi, nic mógł trafić kluczem do zam· tysiąca wypadków zachorowad na dur hczba ta zmalała w ciągu tygodnia de. . h ł p . 

1 
· d B 

1
. d d 

; 1 d · b JO wypadków WYJel: a s ec1a nie o er ina. g z. ·.! 
ku. Dczor~a pQstauo'\vil mu pomóc I pow a ~= .. ~zus_zny, . • . . • . . . iawi.ązał KQ>ntakt ,Z kilkoma artystkami. 

.:.:. . (łaJ• S}ań klucz, luz Ja panu otworz~„. przyczem na ię dośc zachorowan 'pr;y-- N? czerwon~ę, czyh d)'.zenterJę za- M'ędzy i·n,nemi zwrócił również uwa-
Na to Ciorniłeczk:ir pada około !0 wypadków zgon~w: . ęhoriow<!lQ. ~W~ .ciągu tyg?d!11a 467 osób.1 gę na Marlenę Dietrich. ktora była po~ 
- Nie trzeba .. nz1c1<uię.„ hup!.„ Potrzyma! . • J?o tyfusie . brzusz~ym ~a1w1ę~s~a ~r~yc~:m 40 .0~ó~ z teJ, hczby zmarł~. dówczas jeszcze nieznaczną artystką. 

pan kamic11icę troszeczkę, to Ja sam Już sobie 1Josc zachorowań przypada na . J~sh „ chodz1 o teren rozprzestrze: Marlena nie przypadła jednak do gustu 
nor;il'zc.„ bup! .. pło~icę~ cz~li szkarlaty.n~, „. mama Się. tY_ch choró~, to zaznaczyc Waszyńskicmu. który sprowadził do 

•.* śmtertelno~ć Jest Jednak mmeJsza mz . ~rpada. ze me w~zyst!<:te chorob~ gra- Warszawy Agnes Petersen. 
Rzecz dzlata ~lt: w Ameryce. Do kościoła przy tyf~s1e:. - na 897 wypadkó~ za-! SUJą po, ~a tym kra~u z Jednakową mte!1- ~ Późniejszą żonę Iwana Mozżuchin-.. 

przyszedł pewfon milioner, który podczas skła· chorowa!1 re1estrowanych tygodmowo l"sywnosc1_ą. W. woJewód~twach cent.ra.1- . W tym czasiie był również w B~rli
d:ini:i ofiar położył na tacy banknot ~tudola· zdarza się 2? 'Yypadków z~on1:1.. nych naprzykfad grasuJe prz~wazme nie Józef Sternberg, który nakręct·ł z 
rov.r. . . Po tv!usie 1 szkarlatynie naJwlęk.szel dur br,zlts7:nY .. sz~arlatyna. odra 1 dyf_te- Marleną Dietrich. ,,Niebies.kj·ego An!·oła" 

Miejscowym zwyczalem po nabożeństwie zmwo zbiera. TY!• w wo~e;v?dztwach wschodnich a oo tym obraz·e zabrat Ją do ttolly-
pastor ogłasza wynik zbiórki i powiada: błonica, czyli dyfteryt. . . . zas - . przewazme c.zerwonka. wood 

- Bracia!„. Dziś znalazł się wierny, który Ilość zgonów jest znacznie większa . - ab -
ofiarował 100 dolarów. Dziek! mu za jego hol· 
ność!„. A wy, bracia, módlcie się, aby ten bank· 
not nie okazał się fałszywy. 

"'* * 

nie może wrócić do Amervki 
PROGRAM LóDZKIE.J ROZGLOSNI I 19.30-19.45: Prasowy Dzien.n.i Radiowy. (lu). _ Gre' ta Garbo zamierza•a 1·uz· 

.POLSKIEGO RAD.I.\". - 19.40-19 55· Pogadankę o muzyce norweskie! 1 

n „110• ·:Tu „„d~o' "I.n - - <A In 'ł!!U!! _,_ li tt • 

Greta Garbo 

WTOREK, dnia 6 grudnia 1932 r. wygł. prot · SŁm. Niewia<łom6ki. wrócić do Ameryki, gdy _ na przeszko-
Telefon„ dzwoni. Urzędnik zdelmule słu· 11.40-11.50: Ccxłz-en.ny Przegląd · Pra.sy __ Pol~kiej. 20.00-21.35: T:ansm:~ja koo.certu Eu!'op.ej.s>kieg.o dzie stanęla nieprzewidziana okolicz-

chawkę: „ 11.50-11.55: Komuniikat Mateor. Gł. Wojsk. St. ·• z Osilo., pos~:ęco,ny ?1uzyce norwe5>kteJ. ność. ·Oto biurokratyczni urzędnicy 
- Hallo!;„ Tu lombard miejski!- Mete<>r·ol°'~iczneij dla komuniikacji lotnic~ej . . zi.35-21..\4: W1adomośc1 sportowe. . . nie chcą jej wpuścić do kraju dO\arów, 
..,._. Szanowanie!.„ Tu mówi Mayer„. Przepra· 11.58-12.QS: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał, 21.40-2L45: Dodatek do Prais·oweg-o Dz1e.nn1ka 

z Krakowa. . . f Radj.ow~o. . . . stosując względem niej te same trud no-
szam pana, która godzina? 12.05-12.10: Odczytanie progr. na dz:iet1 bieżący. 21.45-:-22.15: ..Rec1ta1 spiewa.czy Edwarda Ben· §ci co do innych śmiertelników, zależ-

- Proszę mi nie zawracać głowy!„. My nie 12.10-1320: Muzyka z płyt gratonfonowych · den. . . . nych od przepisów imigracvnvi:h. 
udzielzmy żadnych informacyj!„. To nie }est 13.20-13.25: Komunikat meteor°'l<>gi~zny. 22.15'-22.3Q: Kwa.dra.ns literacki - „Prcfosor - Pani musi· • czekać dopo'ki pani 11ie 

1
13.25-15.15: Przerwa. Wagner u Ludendorfa" - fra!!ment z po. 

biuro informacyjne!.„ . . 15.15-15 25: Komunikaf go&podarczy. · . wi~ści A. Struga P: :- „Żółty Krzyż''.· zawezwą ..• - oświadczył jej W urzę-
- Dobrze, ale przecie u was Jest moi ze· 15.25--15.30: Chwrlka lotnkza i pn:edwgaibO·wa. 22.30-23.30: Refoa-nsmlJSJe stacyi zagre.mcznych. dzie. 

garekl 15 . .30-15.35: K·omun. Państw Urzęd. Wych. Fi. . J Greta musi czekać„. PrawJono-
** zycme~o i Państw. Zw. Sportowego. AUDY. CJE ZAGRANICZNE. b k t lk · * 115.35-15.50: „Wśród książe.k" - przegląd n.aj- dobnie ędzie tak cze a a k· a nres1ę-

Młode małżeństwo wynaJęło mieszkanko w nowszych wydawnictw omówi pl'Of. Henryk 

1

19.30. BUDAPESZT. Tir. z Opery Kró- cy, gdyż - na · nies;rczęśde - z3zna· 
nowym domu. Oczywiście, że w tydzień po ślu· Mościciki. l·ewskiej. cza się obecnie wielki pęd emi~r<H:vjny 
bie wynikły niesnaski. żona rozpłakała się. Mąż 15·50- 16·25 : Płyty gramofonowe-, . 20 OO BUK ARESZT. Koncert symf, ze Szwecji do Amervki. 02.ie\\> 1.-zęta 

16.25-16.40: Odczyt dla na.11czyc1eh p. t. „Prze· · · 0· 
· k' d k' b' t I h 

'nspokaia Ją: budowa Szkoły Powszechnej" - wygł, wi- 20.00. OSL . Koncert europe1s i. szwe z· 1e. zwa 1one s aw~\ • oga:::-
- Krysiu, nie płacz!.„ I tak jest dosyć wll· zytator Syl,wester„_,Klebanowski. 20.15. MONACH.TUM. „Czar walca", o-

1
. twem „boskiej Gretv". mają wra:lenie, 

~oci w mieszkaniu 1.„ 16.40-17.oo: „świętyłMd~ołKaJ w ~ietn:e.niaeh lu· per:etka Oskara Straussa. - 7;e w Ameryce leżą pieniądze :ia ul 1cy 
• dowych" - wyg . r. . Zawis owici:. ?O 30 MEDJOLAN c;; • " • lk t ' i :i t ć d 

.• , • ;-;:,ir.03oe:'l>•~e~esoi:::::;)~:.::; ... ~;::> ' : 17.00-17.55: K~ncert w wyk. Ork. Filh. Wa.n;1:, - . . . , . „~cugmzza , ope· t za . wsze ą cenę s araJą s ę _ is a o 
· · pod dyr. G. Fitelberga, Utwory J. St.raUMa. , retka Costy. tej „ziemi obiecanej". . 

. ~~PE VELEZ 
w najnowszym filmie 

Vł S. Van Dykc'a 

'7.55-18.00: Odczytainfa programu na dziefl na- 20.45. RZYM. Koncert kompozytorski Opowiadają. że Greta Oarb0 WYl<O-

, stępny. . . . Lualdi'ego rzvsta swój orzvmusowy no!)Vl w E1.1-
,.oo-l9.00: Muzy~ le~a z kaw. :Europe.iskiei . . 20 40 uUIZEN Dzw011y kornewilskie" ropie i orzv1"mie zaprosLenie 
l.QO- \9.20: Rozma1łr>śc1. . , '. • 11 • " , , • , , 
').20-19.30: Komuntkat Izby Prum.-Hudlowey operetka Planquette a. do wytwórni rifemi~cklef • 

w Lodzi, repertuar teatrów. · *.,,.* 

j 11 ·letn't chłou1·ec zn1·ewo11·1 dZl.A DW"ZYD1 pita(l~;awo ~i~~~~~~~a a~~ki~:~~kj:l~~: 't '9 U ~ wieści krvminalnej ::ctg-ara Walla-:ea 

I Sąd Skazał go na 6 mieśiPCY więzienia p. t.: „Kameteoti". Gh"vn~ role w tvm 

I TA " -sensacvjnvm obrazie !11ai:\ kreować 

' 

Lublin. 6 grudn~a. ta ·przez zwyrodniałego młodzieńca, któ· Janina Marrey i M'.irion Delbo. 
·~ f 14-letni Stanisław Bieliński, zam. we ry się poprzednio tam ukrył i korzysta- •„• 

· , wsi Leszkowice, [pow. lubartowski), od jąc·• z ciemności zgwałcił dziewczynę. (lu). - Twórca filmu . Na 7acho-
fll ilAT HA WANNY I dłuższego czasu napastował 1_Q-let~i~ S~d o~~ę-gowy wziął pod uwa_gę rnło- 1 dzie bez z~ian',' Lewis Milestn'll! na-
ł'\. ~ I Bronisławę Kamińską, córkę sąsiada Je· dy wiek nieletniego przestępcy 1 skazał 

1 

kręca <l'h~cnie film nt. ..T'eFCl", i fo?.'I 
.. epiękne mclodje. Egzoty r:- zna milo(,ć go rodziców. I ~o na 6 mi?sięcy domu p~prawy. Crawfni:-d w roli ~Viw!1ej. Je<:t to npc. 

pod błękitnym niebem Kuby. ·• Pewnego raz~, gdy na skutek ~~le~e· Lubel~ki- S~d AJ?elacyJny wyrok ten 

1 
róhka filmu „A ciało. Je~t o:;fal'e·•. l 'iiry · I nia · ro~zi.ców d zte wczyn ka udała się ·~o w całośc1 zatw1erdz1ł. przed kilku laty wysw1etI&11 v b , 1 y; 

,il . am••········· poblisk1e1 stodoły, została lam napadn1ę• . - niemej wersji. 



Sensacyjna powieś~ współczesna. napluł specjalnie dla „Expresau" .IERZT DA.ff . 

•• 95~1iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii~-·--------~ 
dl'RESZCZENIE POCZĄTKU POWJESCI. lldem zaję~ym. Pracu·ję. Mam żonę i 1 tak bardw interesuie się kryminalisty· żadnego Sareńskiego i nie wlem Jalt on 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- dzieci. Muszę myśleć o zarobku. Zrana ką?... . wyglądpa!.„ . ordował Sareńskie-
samowitej zbrodni na podmieiskiej szosie. rz,ucam tylko okiem na tytuły, Wcwraj I - Owszem.„ - an n1e. zam . ~l" 
9iiara n}ez!Vyklcgo ~ąbóist~a P?-dl~ młoda i dziś byłem szczególnie zajęty. Nie mia-, _ A- pan nie?„. . go?„. A czy wie pan, gdzie z,nales 1sm..v 
1eszcze 1 tadna hrabina Wilska. ktora zna · ; d, , t ..1. t ·e I N: pański kapelusz? leziono naga przywiązana do konia. Hrabind iem czasu na ro.< aume przeczy am - e .. : . . · . D 'l i N ·ezdni przy 
Wilska byla uduszona. w reku jej znale. wszyst1kich wiadomości. Więc co w tern - A więc pan n1e przypomina soJ?ie - ~mys an:i .s. ę ... , ~ \ m dzie 
ziono. s.trzepek list\:'. Pisanego do Leny Po- dziw:nj!gO?„. Przyp·omi1nam sobie, re coś! tego nazw~sik:a, a służąca pańska parnię. rogu Kaz1m1ersk1ei

1
1 ~esne11... a ' g. 

rebskie1. . . o tem 'morderstwie czytałem... Ale nie. tała ... To a.ziwne„. kapelusz ten spad .m1 z ~ GWpY": k' k . Porebsbka !est biedna, lecz uczciwa . ł . . 1 . t . . D, . . <l · ? J _ _ Nie !.„ Pan sic myl•!... ans 1 a. dziewczyną. Na nia pacia początkowo po- mtereisowa em się s.pecia ~Ie ą sprawą... .-' ia:c~egio znow~ ziwne. ... e 1 T, i szkaniu Sa-
de!rzenie o ud~lał w tej p~twornei zbrodni. Tyle morderstw zdarza się ostatnio... że~~ zap~n1ałem ą,azw··s.ka za.mo~dowa ; pe!u~~ zn,a ez tsmy w me . 
W1ado.mo bo~1en~. t.e hrabin.a pr~ed śm1er- - Więc pan uważa, ż;e ostatnio zda- nego, t<> Jeszcze nae cLowód. ze Jestem I' renskiego. ' . ?I T d . et· cla miała wy1aw1ć 1akąś ta1emnice. doty- . d . t k' h dkó ? D k d 1 _ Sarenskiego. „„ am. g z1e pop . 
czaca tycia Leny. Tajemnice te zabrała iecl- rza się uzo a IC . wy~a W: „. os 0 • mor ercą. . . . niono morderstwo?!„. Ależ. to niemożl1 -nak ze soba do grobu„. nale.„ Pozatem tw1erdz1 poo, ze ten WY· . - O. nre.„ Ja tego me twi~rdzę .. 

1 
• i iem ·ak anu tego 

Lena rna narzeczonei:o - doktora Ste- padetk a mianowi'Cie zamordowanie Sa- Pan s.ię n~epotrziel>nie unosi... I we .. : .. i:rzecie.„ .n e w 1roz~mie To 
fana Lasec~iego .. który ia porzuc~. gdy~ reński~.go nie interesował pana wcale?„. -:Jurecki spoirzał na zegarek. dowi~sc, . ale .... ~iech pan kz 

1 
··· · ..tł zakochał s1e w p1ękne1 artystce filmowei · i ' . . l t M d t -+ • i „ przecie n•emozhwe ... Ten ape usz spa~ 

Wierze . Tu~holskiei .. _Pracuia~ej w w,Yt~~rni . - ·~ w~ale mme 1,nt~resowa, ~o - am o za alwien fi- wazne spr~- · mi z łowy ... Niech pan zrozumie moJą 
„Roll-F1Jm• .. Wlaś~1c1~lem. tei wytworni iest n:e powiedziałem.„ Mowiłem ~yltko, ze ~ h~ndJ.owe w Pozt~an ~·„. Ogr?1!1!1le s tua;j · Wszystko sprzysięgło się 
Mueller. szpic~ n1.em1eck1.. . specjal1J1fo nie interesowałem się tą spra się spi·es,zę.„ Jeden pocnąg 1uz spóznt·łem Y . ęk... . . bie a ja nie mam 
Cala wytwórn!a iest gniazdem szmeg'.lw· " " i.od~ ti żeb m sdę na następny ni·e . przeciw ? r_ncJe! os~ • . skiem. a do tei bandy prócz Muellera oraz wą „. . cf!, ~ 0 o, Y ,,. I żadnych swiadkow, zadnych dowodow:„ 
Wi~ry Tucholskiej należy Jeszcze „reży. :-- ~szystko ]'e~no„ .. Ą co w ta~im poznał.... , . · . . . . . . Me.je sumienie może być tylko dowo. 
ser• ~ehman. . . razie m1~ły Z'Il3:czy.c pansk1°e . słowa: -: . ~po Pa~naJtlcra pan dz1s 1 tak Juz .111e, d , tej sprawie. ale wiem, że pano-

Dz1ek1. p~dstepow1 M!J~ller w.ciąga Lene .Boże ile ia czerpie. vrzez tego Saren· pOJedZlle... . I ~m wk. h d d. i J'ą Pro· do wytworni. chcąc z me1 również uczynić ' . •?" . Dl . ? wie ta ic owo- ow .n e uzn~ „. 
szpiega. Lena - nie podejrzewając nic złe· skiego . . „. . ' - aczego .. „ . . szę mi wierzyć, że Jestem n•ewinny ..• 
go ~ zauf~la mu i wpadła w sprytnie za- - Jak!•e sł~w~? ... 

1
- zaperzył się . -;-- - Bo pan nam będz1,e Jeszcze Potrze I To się okaże · prawdopodobnie doPiero 

stawione sidła. Ja te1go me mow1tem.... P1envszy raz bny.„ t d d schw tacie prawdziwego 
V'( no9• za~.rada sio do poselstwa fran- słyszę to nazwisko!... Proszę mi nie · _ Chyba mn.ie nie aresztujecie?.„ I w e Y g Y

1 
t dy · · ż. b ć za-cusk1ego 1 zab1Ja attache wojskowego, wy- . , '-~ · · d i łe 1 . . d mordercę, a e w e V moze JU Y. . 

kradaiąc jednocześnie z biurka ważne do- wmaW'lac l'Ogo, czego me pow~ z a m. · - NJeWJa omo.„ . późno... Ja tej hańbv nie przezyJe. · 
kumcnty. Wszystko .to miało ~yć g:a fil- - Ni·echże się pan UJspoko1.;. J>rzed - Jakto?.,, Talk, bez zadnych oocf-1 Mam żonę i dzieci .. „ Zawsze pr-acowa. 
mowa. lee~ okaz.alo ~1e r~eczyw1st?śc1ą.„ chwilą powtórzyłem tY\lko panskie au- staw? ... , t i ""e Prosze zasi<>gnąć o nit1!e Lena 111e moze s1e luz wyzwolić z tych p · 

1
. M k t em uczc \',y • ••• . .., • 

okrutnych sicie!. Mueller uczynił z niei tenty·czn~ słowa.„ . · - . a1I1 s1ę my '1••• amy u .:emu informacyj .. Nigdy nikol{o nie Skrzv:i,:· 
gwiazdę filmowa - lne Rey - a gdy spel· . .....- N:eprawda!... Ja tego nre powie. wszelldie po<;JstawY .. • . . . . I dzifem.„ I ja miałhym zahi~ cLłow1c-
n~ła iut s:"'a rol.e s~piega, zwinąt przedsię : dzcrałem! . -... Przeoie fa.ikt wyipaen1·e~1a .naz-.vt· ka? ... I akurat Sareńskiego, kt<jreg:i na· ~1orst~o 1 ulo.tn1ł s1e wraz z Lehmannem ~ \Ventz;e! nai::·~mą dzwonek. - W ska zamordowanego nde moze Jesz.cze· t . t ? Dlacz"'g. mi-=tłbym to 111nym1. Ale ciągle Jeszcze ma ją na oku 1 . · u -d · · , . . . . : . j we me zna em .. „ ' " u . nie przestaje Jel szantatować. drz."".'ia1ch ukazała SJ.rę m.dl ~a. za w.ą sw.tadczy~ o mo}el wi:n e... ~ r.~wnem uczynić?... . 

!'Vy~ryciem tel szaikl szpiegowskie! zai- po.1Jc1ant. . . . pow~zen1:em ~ogfbym wymien1c przy _ z tern pytaniem l~hciał.!11 wła§!11f 
mu1a się trzej detektywi: - Jan Żęr:ota. Jurecki. u1rzawszy sw~ słuz~c~ stoie 1irme nazwllSko! zwrócić się do pan:i'. .. Ze par. zabił Sa· JanU!'Z Grant I Wacław Kaleta. I , 'ł t Madzia rÓ\VllllJPŻ zdz.twl· p . 'T ; n u . • . T . ' Kaleta zak h~J ··§iO' w ' Wiene· Tu'~ml- spusc ,,_g ·Owę._ • ·· '!!-~. ·•. · ::'!"""' . -a·ł\ - m@. ··racł(>..-;, 't_O. ze · pa: , :.':Y";y- ·.r"ensk1ego, -.to Juz w 1emv.. cco s1e oat 
skiel i od teirrczaśu mnfeJ ·sumietinie „spel~~ ła ·~ ogromrtte. · Jtl'len'łf P.rzy stole nazw~siko Sarensk ·~-~nie wyprze„. Zechce pan nam .podać tyl· 
llia ·swe obowi•zki. ··: '' · · ·: . · j . ł :;:-; . i:'~~ mój tutaj?-; .. -zapyi'ua.ta. zbb· '~gp, · IJ•i.e, 9Qóą?a P.~n~ jes~cze ~adną w:- ko motvwv tej zbrodni.„ . . 

;~ 1V 
0

: j'r: · :. t,„, r.J.,<J...;Y ~1ąc ~1~ zwolna ~o b1mka. · ną, ale w połączen~u z ~'l1ne!111· powaz"""" :.....:. Kiedv ja... • 
Lena l>O nle~danvm nmachu samohó1· ..:_ Poznaie p.ani tego pana? - zwró- niei:szemi dowodam.i. sta•Je się szczegó- _ Jeżeli nan nie powie tó ja panu ezym znalazła s1e w pałacu barona Regena. · 'Il • d ,· · W t l t b d · ' · ~ , · '. tk który icdnoczcśnie Jest wła~cicielem wiei- Cfl'1 s:ię o n 1 ~l . en z:: em a.r zo znamu~nnyrp... . . mogę pow1edz1ec„. My JUZ :vsry~ o 

ki~i fabryki. . w fabryce t~J zre?ukowa.n~ I . - Przec.:.ez to moJ pan„. Pan Jurec- • - W _Poł~czeniu .z 1nnenu dowo.?a- rwiemy... Mogę panu dokład.n•e opisać 
wiciu robotników, miedzy mnem1 równiez ki.„ . • m1?.„ Jak1em1 ? ... Jakie pan ma przeciw- ostatnie chwile przed dokonaniem zbród-I<ota~T.ka . . który przrb~I. do Leny, by Po· j - D-Ol~tkooale ... Czy pamięta pant!., CO tko mn=e dowody? ni W n i edzielę wieczorem około godzi. skarzvć s1e na swó1 c1elkl los. ~ . · d · ł · · · • · r I ··· ' . " · Lena udaie sie w odwiedziny na ulicę Pa!l Jl.!reck~ pow1e Zla wcz<>ra.J przy Wodpowi·edz;i !J'a to. pytan•e \\.~n· ny 6-ej był pan w .. Cristalu „. Tak? .•. 
Oarnca:ska. i?dzie mies?.ka Kołaczek . . I ob:0edZ'le~„. . . tzel, powstający ci-ągle Jeszczie w c·e-: I _ Tak.„ _ odparł Jurecki wystra-

Na p1ęterk!1 . w rvm "mvm .domu mieszka Madzca sta:rala sobiie przypomnieć. :niu otworzył d>0lną szufladę z leweJ t se chory robotnik Romaa Żeber z ŻODI\ i córką b . K' ł<>- • . • . 6 . k ' szonym g o m. . .. Janką. .l\falr:szczy rw1
• iwa przecząco g strony t wyciągnął w niesz.częsiiY a-, _ A widzi pan? ... My wszystko wie. 

. . W kHka miesi~y potem odbywa się wą. . . pełusz„.. . . . my ... Zajął pan, jak zwykle, stolih przy 
1e1 ślub z barOillem.•• - N[.e. przYJ)om1n;am sobie„. W gab·neCle zapano.wała ~sza. Ju- oknie ... Tak?... . . . , 

• Jure·c~~ ~wraca się d-0 Went~la~ recki czut. że szyku:e ~tę nań nowy z~- - T ... t.„ tttak„ Skąd pan wie?.„ . Jkalnk~ żct?rńwnk ~ pracud le1 lako k1as0lerka - 'Widzi pan?„. Czego pain chce ode I mach. Jak tropiony zw~erz rozglądał' Się - Za panem J·uż wtedy chodził wy· w s ep1e. m1esz a1ac na a przy u. 1arn- · ? · . · ł k · k 
ca rskiei. „Zakochał. się" w niej pewien mnie ... . n1espokom1e . <loko a, szu a1ąc ~a~u~ u. wiadowca !.„ 
mtocl~i~niec - Jerz.y Sa~eńskl. który c~c~ Wentzel. dał znaik ręką. Z Po;c1 ~etany Ąle mar,sowe. twa.rze przedstawi~1~h PO _ Jeżeli tak, w takim razie on mu
od ~1~J w~dos.tać ostat~1e i:is:t~zędnośc1 1 wYSUJnęła Sitę ukryta dotąd w C'•en~u ,0-1 ł'•cji i ',c::ądu me dawały mu nad.~e1 wy- , siał widzieć że po drodze z Cristalu" łudzi 1a ob1ct111caml malr.eńsk1e.m1.. t ć · d R kina I d ta ': · · t · „ · zd d · k' h · ' dł · "' l Janka urzad,u w kawiarni sp,,.tkan.ie Le- s a wywrai owcy e . · · · os ncra się · z eJ mia:ln11 ra z.tec 11C · do domu kapelusz spa 1'!11 z g-1owy ···: 
nv i Sareńs-kiego Lena poznaie w Saret\. - A tego pana pant zna?.„ - ~ra- 1 poszlak • : · - Nie on tego nie widział.,. Nato-
s.kim młO<ł~ielica, ·który odwiedza iei poko- ca siię Wentzel do Madzi, wskazUJąc na Wentzel raptownym rucham podsu- miast wid~iał co innego ... A mianowicie 16J:~ka nie trael\c doń raufanfa oddnła l wywiado~wcę. . . . . ną0ł kapelusz pQd światło .i zapytał: - że pan już siedząc w „Cristalu" thy-
mu swe ' oszędnośCi i Sareń«ki uiO.tnił się. Madzia przygląda mu Stę t załamUJe · - Czy to pa.n pozna1e?... ślal o zbrodni ... 
zabiera.iąc osta.tnie · 4ros1e biednej chiew. dło·n=e: · Jt.Drecki wziął kapelusz do ręki. Dy- - Ja? ... W jaki sposób on mógł .:wi· 
ezyl,Y.„ d ł 1 d -5 6 k' · b 6 1 - Mój Boże, to pan Leoś teź ares~·-1 gotat cafy. Przesunął palce po wsita.żce, . dzieć" co ja myślę?!.„ 
wić ~n~i.! ~a s~~a..:t~ ;~~ki. ie~~z ~a~~i towruny?! ... I za ~? ... Wcale go ~te po ktjr~=~e. zairzał od ~podu odchvllt opa Wentzel, -.yy~iągnąt z kieszeni ser: 
zagroził i~i szantatem, 1eśli będzie dalei mie· znam.„ Przyszedł m'I. głowę zawraca ...... skę 1 ski•erowait zdum1ony wzrok na ko- wetkę. przymesioną przez Lawendę, 1 
szała .się do lei sp~awv. Okazał? się; t! Sa: Zabrat mnie do kina.„ . . .. 

1
.misaria. . kładąc ją na biurku. zapyta! ~łosem. w 

reński za poś~e.dn:ctwelt! Marvet i>okotówki - Dobrz.e dobrze.„ - przerwat jeJ _ Na tiitość boc:1ką - ięknąt - To ' którem więcej bvto stanowczego Łwter-Leny. skradł 1e1 hsty. pisane przn SI elana. ' b: ~ , . ~ .„ · . . . · „ r 
Następnego dnia Stefan wzywa telefn- \Yentzel. - .Ale pr_oszę so 'e pr~yp?m przec·e móJ kapelusz .. „ . dzema n1z oytan1a: . 

nicznie Lene i oświadcza JeJ. te Sareński , nieć. co pant mó~ła panu .Leosio\Vil w ....:.... Poznaje go pan?.„ - Przecie to pan pisał!? 
Już nie iyJe... L . · ed . 1 I związku z wczoralszym obładem„. Gdy _ Oczywiście ... m6j ... moje lri:tery... Jurecki si ~g nął po serwetkę. Prze· Stefan opowiada en1e, te · w ni z1eę, · ;t zupą? K J „ 

6
. k 1 I J t .1 t l ł · . wieczorem około godziny siódmej u dat się I pa:n11 wnos 'la waz~ z · • „. . · -... !11 1 ape USZ:„ a e... . a eg:.~ czy a g osn? .. 

do Sareńskiei:o po listy. lecz zastał drzwi - Ach ... To nJby o to chodzi •. co to ·nae rozum1em ... Skąd się tu wziął moJ - .,Sarensk1, Cicha 7... $:i rt.!1iski, 
jego mieszkania otw~rte. a Sareńskl sie- pan Pówicdział względem tego ... Jak on kapetu5z?:„ I wcale nie jest zniszczo- Cicha 7„." 
dzi~,l martwy. P~fY s~Tku: t .1 k 1 tam.„ tetro Sa-reń·s1kiieg-0... ny. K~edv pirzec'.e ten sam kapelusz zle Jurecki zachwiał się. Serwetka wy· 
w 'mr~~;~~~~ie~~~eńs~i!~o~os awi ape usz - Właśnie! - P-O?ch"o/Y·oiił We;n- ciai' mi z ·głowy w niedzi1elę wieczo~em padł.a mu z rąk. Głowa 7 S 1.męła się t1a 

Obawiał sie wię~. te po~ejrzenio padnie tzel. - Jak to pan pownedzaat? i wpadt pOcI auto. a potem był tak znisz- ram1 ę. twarz. ~u pobaldłc... 
na n.lego, lecz pohc!a Vf mewyttu~aczony - że ten Sa.reński naiszego pana za- czony że niie ,mogłem go iuż włożyć na Resztkami s1 ł wykrztusił: sposob znalazła - na mle1scu zbrodni kape- . k ś ł ' J t · ; Nie Ja tego nie pisałem · tusz z In i cjałami „K • .J.". Lasecki był wiec męczy, czy Ja o „. . . g -0wę .... a ego nie :oz~m em.„ - ··· ··· < 

1 
_ 

poza obrebem pocleJrzeń. Jurecki zerwał stę z krzesła. - Więc Pr7.yznaJe ~ę pan do tego, Wentzel n~dat mu szyb~o szklahKc 
Kom'6arz We?t~el stwierd~a, te pa.nem _ N:e p.rawtla!... To nie talk było!.„ re to jest pańsk·i kapelusz?„. wody. Jurecki po.c 1 ągnat ktl~a · łvkqw . 

. ,K. J." był Kaz1m1erz Jurecki. . - Już sobie pan przypomniał? -- _:. Oczywiście. Był w dalszym ciągu blady i wyczer. Wywiadowca Rekin otrzymuje zlecenie . . . . • · • , . 
zasiągniecia informacyj o Jureckim t w tym zdz11wi1 sioę kom~sarz. . . . - I ze. pa.n zamordował Sarensk~ie- , pany. . . . , , , 

1
. ·,., 

celu nawiazuie znajomość ze slutaca pań- - Tak przypommałem sobDe ·w t.~! go! Uczyn1ł pan to chyba w afekcie. . - Na dz 1s 1 ~J. c!osc ... - . mrnk~n , „ 
stwa Jureckich. . chwili N:e przywiązvwa~em do · te~o prawda?. W chwili wieikiego zdener-, m1sarz. - Połozc i e go n:: krrn ~ oie„. Poo:Y6•kane tą dr~ą.si?czegóły pra:ekaizu1e . d :·· . B to b ł . tak ~-- . mo· ;' '? Dwaj policjanci wvprowadzill gó komisarzow1 Wenttlowt. za nel wag-t. .o . Y O ••• .c.._una wowan,a. ... . . bi 

Rekin dowiadu!e się. te Jurecki chce w ja bardzo nrze1ęła się tą zbrod:mą.„ We„ ..:... Przepraszam tego n1e powledzia- ga ,..n1e!u. . . : . 
nocy wyjechać. Następuje areszto~anie. g-ó,e jest bardzo wrażliwa. Przy obie. tern! · I ,:,wrtało !UZ, rrdv Weritzel ~1<1'>nc. 

':"' gab!nccie We_ntzla odbywa s1ea1:n~~ d7 'e opow:adała mi szczegófv tej zbroo· _,. A · więc nie w afekcie?... Czyli nrzes.łuchame. :Wst~wał ~<'l\'_ 1; • 1 ~1 wu1i1c.e przeslu~ham:. Komisarz za.d . i A , mam 5traszn~e zawróconą ~11• morderstwo z premedvtacją? ! trzeci po zab61stw1e Sarensk1ei„ ' p~ tanie, czy wie cos o morderstwie. n ··· · .a ' . · · . . . da ' 
wę Wie~ prosiłem . żeby m1 d<fia spo- - ·Nle!; •. Ja · c;ro .wogóle n•e za mordo- ··· 

P dl d . n o? ko'J'. To W<7 vs+.ko„. wałem!... Nie· .wiem cze~o chcecie ode I (D I - rze~raszam, Gczego ZIW~"~· „. - j a szy (l„ąg 1•utro) .:;<)ż w lem dziwnego?„, Jestem cztowic- - A czy pafiska małżonka zawsze mnie!..1 Jestem niewinny!... Nie znam J. 
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Coraz 1eu1a .w nmeoin ~~~lie ~om1a--w11rnna munem m1~łem „Trójka" 
~ „:· ' . - ~, .„ . ' ~ \,., " - . . ' „ . . . . . . ' _,' '. ~ . ... .„.,~.' ff.·~: .. "•"·~· „ .. ;' „„ ... ~ 

---.e? 
Podw6jny program, jakiego w Łodzi jeszcze nie było 

I. Śmlechrzr:;~: CHARLIE CHAPLIN II Bomba śmlec~: LAUREL i HARDY - .t c= I - ~ 
I „ - c 

!I: o .... i -- iii „ Swiałła WiEi'k.ieUg Miasta ::~::J~.!:.~~!.~p~.S~,~ 
- Naiwieksze arcydiieło świata! Dramat i komedia zarazem. Film nad filmy filmów z tymi niezrównlłnymi artystami. 

Początek seansów w dni powszedn eo godz, 4-ej, w aoboty, niedziele i święta o 61odz, 11-ef, Cen11 pos:ularno. -
„Czarna rączka" w Kaliszu 

Dalsze aresztowania terorystów.-CztereJ przestępcy wpadli 
w r~ce władz dzięki„. katastrof łe cautobusowej l. 

Kalisz, 5 grudnia. 
Aresztowanie braci Lorantów i zlikwi 

dawanie t. zw. „Czarnej rączki" nabiera 
posmaku sensacji kryminalnej. 

Wspomniana szajka terorystów była 
przez długi czas postrachem miasta i 
okolicy. Czarna rączka, tak bowiem 
zwano „Rycerzy Iorantowych", była sze 
roko rozgałęzioną bandą kaliskich „ta· 
siemkowców", którzy na wzór swych 
warszawskich kolegów operowali na tar 

gach l jarmarkach, uciskając przede-' rzy oprócz szantażu i wymuszeń, nie 
wszystkiem zamożnych han:łlarzy, darząc I gardzili i zwykłą kradzieżą. Banda utrzy 
natomi8$t opieką biedniejszych. mywała kontakt z różnemi szajkami zło· 

Z chwilą jednak, gdy który z nieza· ( dziejaszków operujących szczególnie na 
możnych wzbogacił się cokolwi~k, wy· terenie województwa poznańskiego. 
muszano na nim okup, grożąc śmiercią. Na podstawie prowadzonego obecnie 

Prezesem „Czarnej rączki" i jej za- śledztwa, policja przystąpiła energicznie 
!oży~i~lem by~ .Berek Ziemniak, któ~y, 1 do likwidacji pozostałych członków band 
J~k }UZ donos1hśmy, przebywa w. w1ę: terorystów. 

~ISKIE f!W. PR!J!.ACIÓt KSl,\ŹKI 

snNISt.lWBAI' --------

z1enm ~ Rad?~sku. ~rymat w O'_\"eJ szay Ostatnia katastrofa samochodowa, 
ce po mm ob1ęlt bracia Lorantow1e, któ· jaka miała miejsce w powiecie ostrow· 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~i~o~ah w~cepolitji hl&a~~ 

liroźni włamywacze ujęci w Piotrkowie 
Przyjechali oni samochodetn na gościnne występy 

mających ścisłą łączność z „Czarną rącz· 
ką". Okazało się bowiem, iż owi czterej 
uczestnicy katastrofy, których nazwiska 
zdołano jui ustalić, operowali tego dnia 
na jarmarku w Kępnie. Zatrzymana Flo-

Plotrków, 5 grudnia. f działo trzech osobników. Na widok po- rentyna .Rezlerowa, kochanka jednego z OO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
I< SI Ę 6AR N I ACH 

Władze śledcze zdołały w dniu licjanta osobnicy rzu·:ili się do ucieczk!. j 0 P!Y.szkow, J?rzyc~em notoryczna zło
wc~orajszym. zlikwidować zuchwałą I .. Wdrożono za nimi energkznv ~o.- dz1~1ka, 1!ł~twiała un pracę, p~zeprowa· 
szaJkę łódzkich włamywaczy, która scig, ·który dat pozvlywne wyniki. I dza1ąc na1p1erw ~okładny w)'.wtad, co do 
grasowała na terenie całego woiewódz· r>wuch z nich ujęto w lesie koło wsi st.anu. zamożności poszczegolnych kup· 
twa. Wola Kamecka. Są to: Józef Szewczyk cow 1 handlarzy. D · d 

Onegdaj dotkonatt włamania do Re· 1 DydJa Kanc, mleszkaricv lOdzt, noto· I Zbiegli kompani, jak ustaliło docho· WaJ ezerterzy 
sursy Rzemieślniczej w R<1domsku przy ryczni włamywacze. Trzeci zdołał um- dzenie, mają na sumi.eniu. znaczną ilośe dokonali napadu na volidanta 
ul· Brzeźnickiej Nr. 3. Złoczyńcy przy- i knąć do Łodzi, gdzie został rozpozna grz~c~ów, są poszukiwani przez . organa Pszczyna 6 grudnia 
jech~ll do Radom.ska .d~1ema ~lel{en(.;- ! ny na podstawie rvsop1su orzez . wvwiJ-, poltcy1ne.· . . . . w wvnlku do..:hodzcriia' ornwaJzi'~e~ 
kiem1 tiak~ówkam': 1 eJ; sameJ nocy ~oiwców. Jest to i Abram Lewkowicz, . Z powyzszych. da~ych w~mk~, 1z krę· 2.0 w kierunku U'ltalcnia spraw-1•v usi-' 
włamal się do m1eszk~~ a l?rywatnego 

1
. sc gany recvdv."": sta. . gi, afery szanlazystow. sta1ą ~tę .co.raz łowanc1to zahńjstwa nos1erunluwego fi_,. 

przy ul. Częstochowsk1eJ 28. Szofer Stan1s1aw Króhkowskl zo- 1 ~1ększe. śledztwo ~ te1 ~prawie me 1est · a AdamcYvka. z Radlina. trietn dwtH.b 
Powiadomiona o. t~m po)łcJa p1otr ·, stał także osadzonv w areszc1e. 1 !~szcze !1k.~ńczone 1 ~al ezy przypuszczać. dezerterów Winccntc~o BP~1.i"i:l ; W•J-

kow~k!ł rozpoczęła scisłą kontrolę przy 

1 
DruR"a taksów~a dotarła bo~7nem1 1z w na1bltzszyc~ dniach przyspo.rzy ono hC'lma Wc'demnna z Rvdultow. UbaJ 

feżdz~Jący~h samo.cryodów. Jeden z drogami d9 Łodzi.. Zdołano ustahć nu- sze~eg rewelacyJ ze świata P?dz1emnego byli w rioro:i:icłaniu rewolwerów. 
fun:kc1onanuszv poltcJI natknął się na 

1
mer auta 1 „pasazerów'._ Kalisza. (J) l 

podejrzane auto, w głębi którego si~-

-D:<·m:a- Ni~Ol8i BDfilstef n Trzej uczniowie uciekli z Radomia 
Policja to tej pory ich nie odszukała 

Radom, 5 grudnia. wiedziała sie. ie tego same~o dnia 
akuszeria I choroby kobiece 

NIE PREZERWATYWY! - POWRóClt I PRZl:PROWADZlł SIĘ 
15·Jetni Eugenjusz Ryłko. jego r6- zaginęli jeszcze dwaj Inni uczniowie, 

wieśnik Tadeusz Kolanowski oraz trze- Udała się więc do ich rodziców. U 
ci jeszcze o nieustalonem dotychczas rodziców Kolanowskieko dowiedziała 
nazwisku chłopiec postanowili w tajem- 1 się, że otrzymali oni w tym dniu list 

leczwvratnie PREZERWATYWY .OL'LA' na ul; RZ~OWSKA 5. Tel. ~91·08. 
Przyimuie od 15- IS·eJ 

winien Pan żądat, w~zvstk<' inne zaś rzekomo 
tak samo dobre l"I .-ł~UłDOWl"llCTWA jak naje· 

nicy przed rodzicami udać się w dale- od zbiegłego syna, datowany z KrakO· y111 ,~0 
nergiczo.ei odrzu, ać 

Umówili się wlec ze sohą i wyszedł- Rvłkowa o cafej eskapadzie zawla- z nazw- +·OLI.A„+ Zna\iem 
luru totnornłiunJ 
wielkość 3ir4 z dohra optyką . okazyj-

nie 

ką podróż. wa. prawdziwe • 

szy 1 b. m. do szkoły. poszli na dwo- domiła policję. która zajęła się Już wy- „Ol.LA" ~wi:~0k:~a~awJ · 
rzec, kupili biletv i pojechali. szukaniem zbiegów. i mark~ kopercie 

Matka Ryłki. nie mogąc doczekać I Zapewne po powrocie do domu WY- GLOBUSA k U pi ę 
się powrotu syna ze szkoły, pierwsza perswadują Im dalekie wyprawy. I lm•••Mi4....,il'illl'1!i 
rozpoczęła ooszukiwania. W szkole do- J IS -~~::iiBl!ll!M-•••••&IJ!'/ - Ofertv ~ub: „Aoarat fot()straficznv''. 

„„„„.o •• „ .••..••• „ ..• ~l'>~O~ffH ....... „.:1 PORADftlA :oKTóR w-.2 Dr. J. NADEL 

Lekarzy • specjallst6w CHOROBY SKóRNE. WENERYCZNE POM ORSK A 7 
Ó 

- ZAWADZKA 1. I l\\OCZOPt.CIOWŁ . otwarcia wystawy obraz \V' tel. 205·38. Ga~lne_t Roentiteno • leczniczy •. - TELEFOl"ł 127-84 
I czynna od 8 rano do t wlecmr. Prz~•1mu1e od S .~n- IO r .• 1 do Z 1 pńl ----~-

lt a n ł~ława ~O~flJÓ~~i~~O ;~::~~~~li:iF.;~~o:.~c: 0·
0:.:N:: ·P·:::::·,:~Ak·~::·'· RE ff it E R 

llllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllilllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Porada J zł. · r • o a a Choroby skórne. weneryczne 
N A W R O T l"ł 7 I moczoolchl\~ e. 

W go, rna1· PO"Zekaln1· kina Casino" Doktór 30-2 . r. POLUDMOWA Z8. tel Zlll ·9.l 
li U " I G E Tel. 164·ZI. Przyjmuje od 8-11 rano i od ~ 8 w. 

O K L I N R orad wysokiego naplecla I frekwencji, w niedziele 1 świeta od 9_ I. 
• radlum, lampa Hello°', DIA TERM.JA --- -- ·· -____________ ....., __________ 8 ·ampa kwar.:owa. promien11: poza.:zer· D J p I k 

t.lUI0~09~8eHMOeeHOM ..... O„MOHOMMeeHee• wone k1eplnel s:alwaniza~ia. faraJy. r an .ft ~ 
~· UBOCZNY b k 300 1 . . . Specjalista chorob weneryczn3'ch zacJa. masate i t. d. • U U 

Dr. MED. zaro e. z • mi~sieczme skórnlfch I •łos6w 30-2. 

Pl Iii 
zna!da ~s?hY maiące szer?k1e kola (Porady seksualne) -azBr zna1omosc1. Gozakred, Lwow, Walo- ANDRZEJA 2 • TEL. 132•28, c t , , fł ul. tłAWROT Nr. I 
wa 11. 6 . . z y 5 O S C 1 cl. 164·Zl. 

t Prz_yimuie _od ~-Il I 5-8. t t ' choroby wew11ctrl1ie i allerg!cz:-11: 
Cborobv skórne I weneryczne Zł OTO. BlżUTERJł!. kwity lomhard.1· w niedziele 1 świeta od IO . IZ. Piotrkowska 4-&. telefon 167-45 (a:.tma. pokrzywka. migrena. reu· 

POWRÓCIŁ. 30-2 we kupuje I pl.sc1 najwy ż ~ze cenv POSZUKU,IĘ 2-3 tiokol z kuchnią 1 Drzv1muie cvklinowanie. drutowanie.i' matv1ml 
Zielona 6. tel. 185-49. 7.aklad jubilerski I. f!ialko, Piotr kow · W \ g:odarni z podaniem sumy komorne froterowanie or.:: z sorzatattie biur, IX"' Oodziny prn !<.Ć 6· · 7. 

przyjmuje od 12-2 l od 7-8,JO wiecz. ska 7. OO go. Sub . .• Al." koi. Czyszczenie Il.Yb. 



kapitana związkowego! p~!~!~~i~'iu~~~~BI!!i. 
• 

Dl b 
· ł d , • ł W dniu dzisiejszym reprezentacja Karpiński wyjaśnił sytuację ••• o m~Wl ~ bokserów szwedzkich będzie walczyć 

.., ~ • z reprezentacją Inowrocławia, który przyjazdu do .... ouz1· wystąpi w składzie wzmocnionym naj
prawdopodobniej przez Tomaszewskie-

l(westia czy Karpii.ńs.ki powiinien re- jaśn~ona, że kierownictwo Jego klubu I. chce być taik isiamodziielny, to cz,emu dziś go z Warty poznańskiej. 
Prezentować pięściarstwo łódzkie w I<. P. sprzeciwia się kategOrycznie jego radzi się członków prezydjum oo 2'00- Najsilnicjszemi punktami w drużynie 
spotkaniu ze Szwecją, poruszooa ndespo wystąpieniu, gdyż zawodniik ten miał bić z obsadą wagi ciężkiej. Wszak na.He· inowrocławskiej będą Rogowski w w. 
dziewanie prz.ez jedno z P.ism poran- zakazane przez lekarza uprawianie bo- pi.ej poradzić się ,Jprzyjaciela'\ ten na- muszej, Jaskółowski w w. koguciej, 
nych ni1e iest bezwzględnń.e warta · tego k:su. pcwn<' znajdzie ,.idea•lne" W'Yiście.. . Lelewski w w. lekkiej, Zieliński I w w. 
rozgłosu ia·ki·ego obecnde nabrała. W raz.ie gdyby Kempa był jedMk Po zwia,zku przysła teraz Irolei 1 na średniej i Zieliński II w w. półcięV.kiej. 

Chodzi jednak o rzecz zgoła inną: zmuszony bronlć baorw m'asta życzymy ttas, gdyż przy okaZiii zarzuca się i nam W dniu jutrzejszym reprezentacja 
Szwed~ są zespołem groźnym co udo- mu z całego serca sUJkce5u. Jeśli chodzi ż.e polujemy jedyni·e na sensację i braik ·szwedzka przyjeżdża do Łodzi i zamie: 
wodlniJ.i w niedzielę w Poznan~u. remi- o kwestię wysłania zaproszenia do Kar- znajomości rzeczy. szka w hotelu „Savoy". Tego snmego 
su.iąc z rer>rez.en'fiacją Polski. t·o też mu- piń1silriego, ro stwierdiłć musimy kate- Widocznte jed'lloak sensacje ·te są <10- dnia odbędzie się w „Savoyu'' ważenie 
simy im przec~wsfawić dn1żynę jailmaj- go-rycznie, że ka~tan izwiązkowy 1Ist bre ieżelii owo pi•smo Por<!Jnue i>rzedru- gości , a także bokserów łódzkich. Kie-
siilnńeiszą. mogącą uzyskać ja.knajtlep- ten, iako pisany u niego w lokalu, wi- kowuje je od nas w całośc1 • nawet z ty- rownikiem drużyny szwedzkiej jest pre 

szy rezultat. Niestety przy obecnym sta dział i żadnych obiekcji przed Jego wy· tułamt... zes międzynarodowego związku bokser 
nie rzeczy obsadzende wagi półciężkiej słaniem nie stawiał. a urażony 5tał sie Cel ataku ·i niefo~n.ej obrony }est skiego „FIB-u" p. Soderlund. . 
ii. jak się w ostatniej chwili Olka:zało też dopiero. widocznie po jakiejś rozmowie I zupelniie orze.irizysty,. n'1iema tylko. jed· Program pobytu drużyny szwedz• 
i cięż.ldej przedstawia niiezwvk!e trud- z broniącym gQ ,set"decznym przyja- nego... powodu d'O nie·uzaosadrr.oneJ n.a: kiej w Łodzi obejmuje zwiedzenie za
nośd. Bra~ nam popirostu jakiegokoł- cielem. • o.aści. którą tłumaczymy sobie ... Lep>t•eJ kładów „Widzewskiej Manufaktury„ 
wiek wartoś·ciowego zawo<l:n:ka w tej Zresztą. jeżelti kapiitam. zwii,ązlrowy nie ciągnijcie nas panowie za język! oraz cmentarza wojennego pod Rzgo-
wadze. Zaproszenie więc Karp.ińskiego, wem, przyczem goście będą podejmo-
który niesrl:ety nadesłał odpowiedź oo- · t wani przez konsula szwedzkiego w· Ło-
mowną, gdyt wakzy w czwa'rlek w me wun•1kl konkursu spor owego dzi p. Maksa Kona. 
czu przeów Geda1n)i, był·o tylko porostą ~ Po meczu Polska --' Szwe~h w Po-
kon:ecznoścłoą ~yciową, przviętą z z.a- d • • ł j znaniu zainteresowanie meczem w. ł.o-
dowolenti.em przez wszysitki.ch. którym ogłoszone ZOSt.aną W OJU JU rze szym dzi jeszcze się zwiększyło. gdyż Kiim-
dobro sportu 16rlz.ki·ego leży na sercu. N • C t 1 i któr bratł udział w dniu wczorajszym ostatnie posiedze- czak. Garn.catek i Chi:nielewsl\i s!oczf~ . • ast zy en cy, zy ze swymi groźnymi przer.:1wmkam1 ~- N1eh zawt?dtby dor: .nieipewkno pokkla- w wielkim konkursie spOrtowym „fx- nie i wylosowała nagrody. prosimy walki rewanżowe. Kwestia ;eprezenta-
\.llć:llnyc w nim na z.1e1 a ta a rę om- · • • d.n' • h ez t tnikó laszcza ·· Ł d · · · · · · pesa:ta naileży się nam chyba za ostat-1~ressu" dow1~dzą ~ie wreszC'le w tu więc naszyc Y .e • w ~ zw • c1i ~ o. zt me Jest Jeszcze całkowicie 
ni,e straty na rz.ccz pięśc~arstwa si~ole- iutrzejs~ym o wyn•kach konkursu. l(o- !ych, którzy tr~f~1e . Odg~dl•. wyn1kł o wysw1etlona. 
cz.nego. misia konkursowa. w skład któreJ webo Jeszcze Jeden dzien clen>l•wości. Już Ju·1 Wieczoryłownrzyskie 

Najdziwniejszym w teJ caleJ historii dzą: p;p. por. Woskowicz (Kom. Okr. tro przekonamy się komu uśmiechnął . . 41 

jest fakt, że Już niejednokrotnie p:ięścia-, Ośrodka W. f.), K. Wardeszkiewicz (sę się los szczęścia. A więc czekafmy cier- w Zydowslcm1 ~lubre Motorowym. 
rze zamJ.ejscowi wakzyl:i w barwach dzia Jigowy) i s. Kałuszyner (redaktor ptiwie na Jutrzejszy numer „Expressu". Zarząd Żydowskiego Klubu Motoro-
Łod~ o miimo to niikt tego nie kwes~io- weg{) dążąc do wzmożenia życia towa-nowaoł, aż tu nagle ten niefortunny atak działu sp.ortowego „ExPressu••J Odbyła rzySk-iego w klubie zaprowadził w po-
na Ł. O. Z. B. Wystarczy sdegnąć w nie 1• 1t , I ~ r.ledz i0ałki, środy, piątki i soboty każ<lc-
dawną przeszłość, ~ znajdzL~my dość I O S qS„O go tygodnia .towarzyskie wiecwry klu-
przyktadów. 'fak więc w ma·J~ 1,930 ro: I .. bowe. V<( dnie powy~sze loka.I klubu O'-
ku w drużyme reprezentacYJneJ Łod.z;i W ubiegłą niedzielę na ~ląsku obe- Po ostatnich zawodach tabela „L1g1 twarty Jest od godz·inv 8 weczór d-ł'a 
występującej w Budapesżcie' . przech~· śzfó się bez niespodzianek. ZwyCięstwal śląskiej" przedstawia się następująco: cz. tanków ·i mile widzianych wprowa-
ze,Sf><?lom Węgier, Budapeszfu.i Ba U odnieśli faworyci. ·W Katowicach 1rc Nazwa klubu ilość gier st. br. · pkt. d~onych gości. Do dyspozycil są w; zel-
widzrmy dwu olJ.cych zawod,n11ków oto- po słabej technicznie grze pokonał Naprzód Lipiny 11 33:11 18 kie gry towarzysiJde 1 skromny bufet 
na i Dvemb~k: W rok póź.n ' ej w lutym' ~ląsk Swiętochłowice. w Bielsku BBSV Czarni Chropa~zów 9 25:15 15 klubowy. Dążeni.em .zarządu jest by w 
1 ?31 roku Wldz~my w Łodz.1 Wockę. bro zremisował z KS „06„ . Katowice, w Bo- I. r. C:.. K_atow1ce 9 33:13 14 ~1,~rtwym sezor.11e zimowym u.trzym;\6 
n11ącego honoru naszego miasta w spot- . h N ód L. . k ł . . Sląsk Sw1ętochłow. 10 25:18 12 scisły konta·kt z motocykl1stam1 co mu 
kaniiu przeciw drużynie Brna i wreszcie gucicacStóal?rz Ciphmy po. ona. r_meJ- „06" Katowice · 10 24:17 12 s1.ę w zupełnośd udale. ' 
w cze~wcu zes.zlego roku z~ów ślązok. sc?wy wia~, w 0!ZOWI? mieJs7o.- Amatorski Kr. J:Iuta. 10 18:19 10 , • • • 
tym raze.m Wys!rac.h przyb1era koszul- Wt „!lzotowcy pokonah outs1.d~ra L•~·· Orzeł Wełnowiec 9 27:23 10 . Ogołnopołskl furntBJ 
kę z łódką na prefSlach. walcząc prze- Kole1owe PW, w KrólewskieJ Hucie KS. Chorzów 10 24:24 9 
dw repreiz t jom Bma, Olomińca i „Amatorski" po twardej grze pokonał BBSV Bielsko 11 21:20 7 gier sportowych w łodzi. 
ZJjnu. N'.et jednak w todzi prakty- „07" Siemianowice, wreszcie w Chro- „07" Siemianowice 10 19:34 5 w nadchodzącą niedzielę zostanie 
kowany st zwyczaj za•siiilania skła:du paczowie .,Czarni" pokonali groźny ze- Słowian Bogucice 10 18:28 4 rozegrany w sali ŁTSG. przy ul. za-
druży:ny przez zawodn&ka z fo.nego mia- spół „Orla". Kol. PW Katowice 10 15:51 O kątnej ogólnopolski turniej klubów ro-
sta. dzieie się tak na całym świecie, a botniczych o puhar prezesa rady miej-
nlgdz.ie o to jaikicltś dzdwny.ch pretensyj w·d Ł K s Taina konl1ranc1·a skiej m. Łodzi p. Andrzejaka. . 
nie wnoszą. I zew- . . . i Turniej obejmuje siatkówkę i koszy 

Tern dziwndeisz.e 7est więc stanowi- lk k kówkę męską, przyczem zgłosiły si~ 
'Siko •• urażonego" kapitana związkowe- . W czwartek mecz Pl ars i przedstawicieli klub6w ligowych już czołowe zespoły robotnicze z War~ 
go, który wszak nii.e powiin·i,en stawać W nadchodzący czwartek odbędzie w Krakow-ie szawy, Krakowa i Sląska oraz zespoły 
na przeszkOdzie 1ak11a!godniejszego re· się na boisku Widzewa zapowiedziany • • • lokalne, jak Tur .• Widzew, Sztern itd. 
Prezentowania pięściarstwa łódzkiego. mecz piłkarski o tytuł mistrza m. Łodzi DowiaduJemy sie z całkiem pewne- Organizatorzy spodziewają się dal'-
Ambicje klubowe winny stainowczo W dotychczasowych rozgrywkach go źródła, iż w ubiegłą niedzielę zjecha· szych zgłoszeń, t8 k że turniej · zapo\\ria 
zejść na plan da·l:szy, ustępufac mier~ica na pierw~zem miejscu znajduje ~ię Wi- Io do Krakowa na tajną konferencję pię- da się b. ciekaw.ie. · 
łinit.eresom og6fu. dzew maJąc 2 punkty zdobyte 1 stosu- ciu mężów zaufania niektórych klub6w · 

Nie chcą t-ego jednak .zrozmnieć nie- nek bramek 3:1, przed ŁKS-em, który i „ • Bokserzy Pogoni·. . . 
powotani obrońcy kapitana związkowe- posiada również 2 punkty, lecz stosu- I gowych a to ze , Lwowa, Warszawy, 
go, który w odpowiedzi na stawiane im nek bramek 2:1, na trzeciem miejscu Poznania i Krakowa. Iw-owskiej remisują w Przemyślu 
rze9z.owe zarzuty pQJtęp~ają wszystkich znajduje ~ie Ł TSG. z 4-ma punktami Celem zjazdu miała być narada nad Zawody bokserskie Pv.l{oń - Polonja· 

b t b · · · t straconem1. d · d · d • j rozegrane w d · · p · w czam u, roinaą.c uparc1e 1 z zapa cm To tez· mecz mi'ędzy ŁKS-em a Wt- przep.rowa z.e.n•em 0 powie nie refo.r-· , mu wczora1szvm w rze-
godnym lepszej s.Prawy swego pupila, myśl·u zakończyły się wyni'!de rn re'TI!'sv-
którego dni urzędowainia na stanowisku dzewem zapowiada się b. ciekawie, ll!Y p•lkarsk1e1 w ~olsce oraz uzzodn•e· wym 7 :7. 
kapitana związkowego są już poli- gdyż zadecyduje o pierwszem miejscu n1e swych stanowtsk wobec iblitaiące- Akt 

1
. 

czone. w tabeli. gO się Walnego Zgromadzenia PZPN.·u U(I Ja. 
Kempa czy Karpiński, to Jeszcze nle n ·1 I • . . ' . f i Ligi. Walne zebranie Łódzkiego Okręgo-

problem ŻYCl·OWY. ale stwierdzić należy a1 ępszy yzw1arz Allil a Podobno też zastanawiano się ruu• wego Związku Towarzystw Kolarskich 
faktyczny ~falJl rzeczy a teg.o paoowic i odbędzie się w lutym r. 1933. 
z pisma porannego nie chcą jakoś zro- odwiedzi w styczniu Po/skq. modusem, któryby potraf ł uratować - W niedzielę będą bawić w War-
bić. Moiie mają i raicję, bo wszak fakt. Najlepszy łyżwiarz świata, słynny war:s~awską ,,Polonię„ Przed spadkiem szawie · znani atleci wiedei1skiego tta-
ie Kempa swą ostatnią wa1lkę stoczył rekordzista fiński Claas Thunberg, z Vgi. koahu w celu rozegrania meczu zapa§-
okrąglutko Przed rokiem dnia 27 2rud- przybę9zie wraz z doskonałą łyżwiar- Rzecz charakterystyczna, fż w kou- niczego z zespołem stołecznej YMCA. 
nia 1931 rOku, ukazu'iąc się następnie ie- ką Vone Wosche w styczniu do Polski, ferencfi tej udział wzięli właśnie ci przed - Mistrzostwa drużynowe okręgu 
dynie w l'll'tym w „walce" ze swym in- gdzie weźmie udział w zawodach łyż. • • • .. łódzkiego miały się rozpocząć w ubic
strukborem Konarzewskim - utorować wiarskich w Katowicach i Warszawie stawiciete klubów, którzy ong•ś byli 101 głą niedzielę dn. 4 bm., jednak pierw-
mu drogę do mistTiiostwa, nie przema-

1 
z udziałem mistrzyni świata Nehringo-1 cJatorami założenia Val. Znak czasu! sze spotkanie Wima-Sokół zostato od 

wia bynajmniej za tezą ov.rego pisma. I wej i Kalbarczyka oraz czołowych za- wołane i odbędzie się prawdopodobnfo 
Kwe·sitlia _!<empy jesi dalej o tyle wy- wodników polskich. · '" · w przyszłą niedzielę. 
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Su, 8 

Remarque zapłacił 33 
tysiace marek grzywny 

za usilowanie wywozu walut 
zagranicę 

Berlin, 6 grudttiia. 
(Tel. wtasny). 

(t) Znainy powi,eściopi1sarz Remairque 
rostał przed kiLkoma miesiącami przyfa
painy na grainicy szwajcairslkiej z w~szą 
suimą dewiz z.aigrainicznyich. 

Władze ool:ne oS!ka!rżYtY go o usi.łowa 
nie wYWOZIU dewiz wbrew i'snejącym 
zaikazom. Sąd ipierw.szej iinstam.cjli sika
zał Remarquie'a za to :prnestę1Pstwo na I 
zaipłacenie grzyrwiny w wyisoikości 33 ty.. 
sięcy maireik. Remarque zamierzał aipe·
lować prneciwko temu wyinokowi, lecz 
w ostatniej chwi~i wpfacił do k~syi sądo
wej 33 tysiące marek. 

1000 rubli kosztuiB 
paszport 

zagraniczny w Sowietach 
Moskwa, 6 groJd!ndia. 

(Tel. włas'lly). 

(t) Władze sowieckie postanowiły u• 
dzlielaić zezwoleń O!byiwa te1'om sowiookim ; 
na -wyjaz;d zagrainicę. W 'J)li51Illaich so- 1 
wiieokich uikazały się ogłQlsz.enta „lnituinr- i 
sł:a" (oficjalna sowtedka ajmhtira !P{)dlró- ! 
ży), i,ż załatwia on WS'zielkie formalności ; 
związane z W'Ydazdem obvwaiteli siawiec- ' 
kich zaigirainicę. Pais~port zagraruiczny 
kosztuj·e dla 1roibotników 500 ruilJH, zaś 
dla Fninych kiais sipołecz,ll!YIC'h 1000 rubli. 

UHochy· powiększaią 
flotę wojenną 

Rzym, 6 gmdnlia. 
(Tel. własny). 

(t) Muissolini podip1sał delkret o p0r 
więlkszeniu floty wojennej. Na zaisadz1'e 
tego dekretu mvnLsterstwo marY1I1a·l1ki 
J')rzystą.pi do budowyi diwiuch !krążowni
ków oraz dwuch torpeidlowoów. Od!I>O
wied!nie sua:ny na budowę zostały Wt.sta
wione do budżetu na rok 1932-1933. 

6.XII 

W Genewie odbędą się narady mocarstw europejskich w kwestji zbrojeń. - Na 
zdjęciu widzimy premjera angielskiego Mac :ponalda, udającego się do Genewy. 

Lekkoatleci wszystkich krajów już rozpoczęli treningi zimowe, aby nie wyjść z 
formy w ciągu długich miesięcy. Jak widać z naszej fotografji, nie wszyscy oba

wiają się złych pogód - niektórzy ćwiczą w lekkich koszulkach. 

Nr. 34 O 

Przed kilku dniami w stolicy Belgj~ w 
Brukseli, · odbyła się potężna demonstra· 
cja antyprohibicyjna, protestująca prze· 
ciwko projektowi ograniczenia produkcji 

alkoholu. 

W roku 1933 odbędzie się w ~hicago 
wszechświatowa wystawa. Przygotowa
nia do niej trwają już od kilku lat. Na 
terenie wystawy zbudowaao już setki 

Frontem na zachód - \pawi.tonów, w których znaj~ą pO~iesz-
dewizą każdego Polaka 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ,111111111111111111111 ;~..:,~hJłF~~-=:."':t 

Codzienna nowelka. -
Jedo niebieshie o ufo 

Lilka stanęła, jak wryta. Dziś właśnie, wracając z pracy do 
Tak, to jego mały, sportowy samo- domu, zauważyła przed eleganckim ho

chód! To samo auto, którem odbywali telem jego auto. Szofer był już inny. W 
piękne, zamiejskie wycieczki. samochodzie nie było ·nikogo. 

Mata niebieska maszyna mogłaby Widocznie Jerzy był w hotelu i miał 
bardzo wiele powiedzieć o jej szczęściu. lada chwila wyjść. 
Prawie sześć miesięcy Lilka spotykała - Może zaczekać na niego? -
się stale z Jerzym. Zamożny inżynier pr:z;ez moment zastanawiała się Lilka. 
zakochał się w skromnej, młodziutkiej Odrzuciła jednak tę myśl. Nie, nie 
maszynistce. Codziennie przynosił jej będzie mti się narzucać. 
kwiaty, zabierał ją do teatrów, na wy- Uczyniła co innego. Wyjęła z toreb-
cieczki i t. d. ki wizytówkę i napisała na niej nastę-

Niebieskie aufo nieraz byto jedynym pujące słowa: 
świadkiem czułych rozmów i przysiąg - Jerzyku, czyś już zupełnie za-
miłosnych. Jerzy nieraz obiecywał Lil- pomniał o Lilce? 
ce, że się z nią ożeni, a ona święcie wie Kartkę tęt wrzuciła do auta. Szofer 
rzyła jego słowom. czytał gazetę i nic nie zauważył. Lilka 

I nagle, bez żadnego powodu, wszyst oddaliła się szybko. 
ko si;;: skończyło. Jerzy poprostu nie Po upływie kilkunastu minut z ho
przyszedt na radkę i :więcej nie dat zna- telu wyszedł ja.kiś tęgi, barczysty męż
ku życia. czyzna. Wsiadając do samochodu, spo-

Lilka wiedziała, że on nie wyjechał strzegł karteczkę, uśmiechnął się pod 
i jest zupełnie zdrów. Widocznie posta- wąsem i powiedział do siebie. 
nowił zerwać z nią. Nie chciała mu się - Ten Jerzy ma piekielne szczęście 
narzucać. do kobiet! Trzeba będzie oddać mu tę 

Trudno. trzeba było pogodzić się z karteczkę, szczególnie, że jeszcze mu-
10 ~.r- m. szę mu dać kilka weksli. . 

Od ostatniego spotkania minęło jut Barczysty mężczyzna, o wyglądzie 
prawie pięć miesięcy. I w~bogaco?ego kupca, dopiero poprze-

Lilka w dalszym ciągu bardzo go- clmego dnta nabył maszynę od Jerzego. 
rąco kochata Jerzego, ale starała się o Młody inżynier w ost~tni~h czasa.ch 
nim zapo~nieć. i bardzo podupadł matenalme. Groziła 

mu zupełna ruina. Właśnie dlatego sta- straciła zimnej krwi. 
rał się o względy już niezbyt młodej - Bardzo panu dziękuję za ten liś
f'.mmy Horch, córki właściciela fabryki cik - rzekła. - To rzeczywiście miła 
mydła. • pamiątka. 

Shodzilo mu oczywiście tylko o po- Gdy nabywca samochodu oddalił się 
sag. Dawniej, gdy mu się lepiej powo- doszło do skandalu. 
dziło, myślał, że się ożeni z Lilką, ale - A więc tak to wszystko wyglą
musiał zrezygnować z tego zamiaru i z da - wołała Emma. - Mówiono mi już 
tego powodu raptownie z nią zerwał. niejednokrotnie, że ta maszynistka była 

Tego dnia wtaśnie Emma wraz zei twoją_ ~ocha.nką ! Przypuszcz~łaf!l ~ed
swym ojczulkiem po raz pierwszy zlo-1 nak, ~es ~ mą zer.wał. OkazuJ~ się Jed
żyli mu wizytę. Wszak zaręczyny były n~k, ze_ się pomyhłi:m. Z t.akim ptas~
już bardzo blisko. Chodziło tylko o usta- k1em m~ m_am zamiaru związywać się 
lenie dokładnego terminu. na całe zy~1e. . . 

I gdy siedzieli w trójkę, nieoczeki- Jerzy me potrafił się wytłumaczyć. 
wanie zjawił się nabywca auta. Gruby f~brykai:it ;vraz ze swą có-

Jerzy byt z tego powodu bardzo nie- :eczk~ s~1erov.:ah się ku wyjściu, nie 
zadowolony. Nie chciał załatwiać tego zegnaJą~ si~ z mm na~et. 
rodzaju spraw handlowych w obecnoś- PartJa ~i~ r~z.c~~iata„. . 
ci przyszłego teścia. W. tydz1~n pozm.eJ Jerzy skom~m~o-

p H h 
. . . b .

1 
. wał się z Liiką. Dziewczyna prom1ema-

. an . orc me powm1en y wie- ta szczęściem. 
dzieć, ze on był zmuszony sprzedać Przeczytałeś mój liścik, prawda? 
auto. . . . - spytała go. - Przypomniałeś sobie 
. · Nabywca Jednak naza3utr~ mi~ł wy małą Lilkę, która w dalszym ciągu go
J_echać i dlateg.o rozmowy z mm me mo- rąco ciebie kocha„. 
zna było odłozy~. . . -; :rak, moje dziecko - odparł. -

Jerzy załatwił z mm wszystk1 bar- Własc1wie stale myślałem o tobie ale 
dzo szy~ko. Gdy niej~żądany goś.ć ju~ byłem ciągle zajęty i prawie przez 'cały 
o~chodz1t, .nagle w~c1ą~nął z. k.eiszem ten okres rozjeżdżałem po kraju„. . 
w1zy~ówk7 1. wręczaJąc Ją z usmiechem Tak się jakoś złożyło, że wkrótce 
.Emmie, osw1adczył: stan interesów Jerzego uległ pewnej 

. - Ten liścik znal~złe!ll w samocho- poprawie I wówczas pobrał się on z 
dz1e. To pewno pam pisała do narze- małą maszynistką. 
czonego, praw?a? Zw_racam to,. bo nie . Lilka nigdy jednak nie dowiedziała 
chcę wam zabierać miłych pamiątek. się, jaką rolę w jej życiu odegrała kart~ 

Jerzy rzucił okiem na wizytówkę i wizytowa. '"' 
skamieniał z przerażenia. Emma nie Tł o urn •• 




